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a nowy ustrój szkolnictwa. 


Komisja oświatowa Sejmu odbywa obrady 
nad projektem ustawy o ustroju szkolnictwa, 
przygotowanym przez ministra oświaty p. Ję- 
drzejewicza. Posłowie rządowi zachwałają ten 
projekt jako bardzo demokratyczny. Popiera go 
i broni jako referent poseł Smulikowski, głów- 
ny działacz i przedstawiciel Związku Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych. Przemawiają za 
uim najgoręcej nauczyciele. 


Projekt ustawy szkolnej cały tak jest obmy- 
Ślany, aby utrudnić synom chłopskim dostęp do 
wyższego kształcenia się. Dzisiaj zdolniejszy 
chłopiec ze wsi mógł po skończeniu czterech 
klas szkoły powszechnej iść do gimnazjum. 
W ostatnich latach znacznie zmniejszył się do- 
biyw mlodzicży ze wsi do gimnazjów. Wysokie 
oplaty szkolne, wprowadzone wbrew Konstytu- 
cji, bez uchwały Sejmu, a dochodzące w tym ro- 
ku do 215 złożych rocznie, utrudniają chłopskim 
sóm korzystanie z gimnazjów. Nędza wsi i tak 
już dziś rzadko komu pozwala uczęszczać do 
szkół średnich. W przyszłości po uchwaleniu 
nowej ustawy będzie jeszcze trudniej. Według 
nowej usławy dostać się będzie można do gim- 
nazjum dopiero po szóstej klasie szkoły pow- 
Szechnej. Że zaś piątej i szóstej klasy niema 
prawie w żadnej szkole wiejskiej, trzeba chłop- 
ca na te dwa lata przynajmniej posyłać do szkół 
w miasteczkach. Potem dopiero może być przy- 
jęty do gimnazjum. Ale i to pójdzie niełatwo. 
Ustawa znosi bowiem egzamin wstępny do 
gimnazjów, tak, że najsłabsi, najmniej zdolni 
Uczniowie z rodzin miejskich, którzy maja gim- 
nazjum pod bokiem, zapełnia gimnazjum odra- 
zu, gdy nie będzie żadnego hamulca, któryby 
utrudniał dostanie się do nich wszystkim sła- 
beuszom. Gdy się zgłosi o przyjęcie chłopiec ze 
Wsi, już wszystkie miejsca będa zajęte. Nic nie 
Pomoże, choćby syn chłopski był najzdolniejszy, 
nie hędzie on miał protekcji, o którą łatwo każ- 
demu mieszkańcowi miasta gimnazjalnego. 


Jeśli nawet dziecku chłopskiemu uda się 
W tym natłoku jakoś zdohyć miejsce, niedługo 
odzie się z tego cieszył. Gimnazjum będzie 
miało tylko lat cztery i z niego trzeba się znowu 
na dwa lata przenosić do innej szkoły, nazwa- 


nej liceum. Liceum nie będzie się zazwyczaj | ' 


znajdowało w mniejszych miastach, które posia- 
dają jedno gimnazjum. Np. w województwie 
krakowskiem licea mają być tylko w tych kilku 
miastach, które mają więcej gimnazjów rządo- 
wych. Niewiadomo, czy bedą gdzie indziej poza 
Krakowem ; Tarnowem. Więc tu znowu z Wa- 
dowie, Nowego Targu, Bochni, Dębicy, Mielca 
i innych miast trzeba się będzie przenosić do 
Krakowa, Tarnowa i tam pukać pokornie 
o Przyjęcie. Ale tam widoki beda jeszcze mniej- 
sze. Tam dopiero będzie zjazd z wszystkich 
maa gimnazjalnych i szukanie protekcji. Miejsc 
+ liceach mad hyć mało a dostęp do nich także 
bez żadnego egzaminu. Toteż wszystko z gimna- 
zjów będzie się do nich pchało, a przecie same 


takie miasta, jak Kraków, Tarnów, które mają 
po kilka gimnazjów, wystarczą, aby licea swo- 
imi uczniami zapełnić. 

Jeszcze dodać trzeba, że będą zniesione 
i zamknięte seminarja nauczycielskie. Odtąd, 
kto chciałby się kształcić na nauczyciela, musi 
przejść jednakie dla wszystkich 4-letnie gim- 
nazjum, a potem dostać się do liceum, nazwa- 
nego pedagogicznem, na trzy lata. Ponieważ 
gimnazja zalane będą uczniami miejskimi, to też 
tylko oni będą mieć łatwość pójścia do liceów 
pedagogicznych. Cóż z tego, że przy tych li- 
ceach będą internaty rządowe, w których kan- 
dydaci na nauczycieli i nauczycielki mają do- 


stać tanie utrzymanie, kiedy do tych interna- 


tów rzadko kto ze wsi się dobije. To też licea 
pedagogiczne będa zapełnione młodzieżą z mia- 
sta, która nigdy wsi nie widziała i jej potrzeb 
nie zna. Tak wychowani nauczyciele i nauczy- 
cielki będa potem przeznaczeni do pracy na wsi. 

Zmiany, które nowa ustawa szkolna wpro- 
wadza, zostały wywołane staraniami i zabiega- 
mi Związku Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych. Rząd, chcąc się nauczycielom odwdzięczyć 
za ich pracę przy wyborach, przygotował tę 
ustawę i nauczyciełe bronia jej w Sejmie. Będą 
także za nią głosować chłopscy posłowie nale- 
żący do BB. Ci politycy jak i nauczyciele ra- 
chują pewno, że za ich zasługi ich synowie 
i córki będą przyjmowani do tych nowych 
gimnazjów i liceów. Niech chłopi wiedzą, kto 
jest odpowiedzialny za to odcięcie ich dzieci 
od możności znalezienia wyższego wykształce- 
nia. Nowa ustawa wprowadzi stan znacznie gor- 
szy od tego, jaki istniał w dawnej Galicji. Prze- 
cież od lat trzydziestu przed wojną zdolniejsi 
synowie chłopscy mogli bez specjalnych utrud- 
nień dostać się do gimnazjum i były takie gim- 
nazja, w których stanowili większość. Trzeba 
było doczekać się dzisiejszej większości sejmo- 
wej i wpływu nauczycieli na ministerstwo 
oświaty, aby pobudować tyle sztucznych barjer 
dla uniemożliwienia chłopskim synom drogi do 
szkół Średnich i do uniwersytetów! 


OE O E 


Głos z Genewy o Brześc u. 


Do ważniejszych głosów zagranicznych w spra- 
wie Brześcia i rozprawy brzeskiej, zaliczyć trzeba 
uwagi dziennikarza szwajcarskiego p. Williama 
Martina, który na naczelnem miejscu „Journal de 
Geneve“ (Nr. 18) opisuje szczegółowo prześlado- 
wanie więżniów brzeskich oraz ich proces. 

Ze wzgłędów „cenzuralnych* nie możemy tego 
apisu i towarzyszących im bolesnych uwag krytycz 
nych powtórzyć poza powyższemi ustępami: i 

„pPowstrzymaumy się od wyciągnięcia ogólnych 
wniosków z tych pożalowamia godnych zdarzeń. Nie 
można jednak się powstrzymać od stwierdzenia, że 
wyrządzają one ogromną krzywdę narodowi pol- 
skiemu. który za to nie jest odpowiedzialny”. 


Ma 


wiązek nauczycielstwa szkół powszechnych 


Chłopi się bronią. 


W ostatnim numerze „Zielonego Sztandaru”, który 
ukazał się po konfiskacie, czytamy: 

„Magistrat limanowski odrzucił żądanie ludności 
o obniżenie zbyt wysokich opłat targowych, Wobec 
tego poczawszy od 8 lutego br. rozpoczynamy bojkot 
jarmarków w Limanowej do czasu obniżenia targo- 
wego do 20 gr. od sztuki w wieku powyżej 6 mie- 
sięcy i 10 gr. w wieku poniżej 6 miesięcy, zarów» 
no dla bydła, komi jak i nierogacizny. Bojkot będzie 
polegał na niedoprowadzaniu bydła na jarmarki H- 
mamowskie do czasu obniżenia opłat przez magistrat 
limanowski". — 

To jedna sprawa. W dalszym ciągu swojego listu 
tak pisze dalej: 

Dnia 7 stycznia br. wyprowadzono na jarmark X. 
manowski 2 krowy i buhaja oraz gamitur młocarnia. 
my celem sprzedaży na publicznej licytacji. Jakkol. 
wiek właścicieł, gosp. Stryczek z Laskowej przy 
ostatnich wyborach należał do znienawidzonych be. 
beków, ludność wstrzymała się od kupna zabezcen; 
a niefortunnego nabywcę pierwszej krowy obito tak, 
że przeleżał potem dwa tygodnie“. 

Pod naporem nędzy budzi się w masie chłopskiej 
|duch eolidarmości gromadzkiej. Oby jak nairychlej 
|objął wszystkich chłopów, aby w kupę wzięli się 
nietylko przeciw naporowi nędzy, lecz i wszelkie” 
mu innemu uciskowi". 

Jak się dowładujemy, w dniu 8 lutego br. jaf, 
mark w Limanowej nie udał siłę. Ami nabiała, ant 
drobiu, ani bydła z powiatu limanowskiego nikt nis 
dowiózł. 


Strzelał Jak do zwierzyny. 


Mikołaj Jabłoński, gajowy lasów p. Baworow 
skiego w czasie obchodu leśnego przychwycił na 
kradzieży drzewa z lasu Juljana Jakimowa, lat 20. 
Jakimów w czasie ucieczki postrzelony został przea 
gajowego ładunkiem śrutu w obie nogi. Rannega 
odwieziono do szpitala w Złoczowie. 


SMUTNA PRAWDA. Według cyfr ogłwrinych 
przez Towarzystwo Emigracyjne w Warszawie, naj. 
gorzej przedstawła się sprawa polskiego szkolnictwa 
we Francji. Olbrzymia część dzieci nie uczy się pol- 
skiego języka. czyli poprostu wynaradawia wię. Naj 
lepiej przedetawia się sprawa szkolnictwa polskiege 
w Niemczech. mimo ucisku rządu pruskiego, 

———00000——— 

11 MILJONÓW ZŁOTYCH NA ZASIŁKI DLA 
BEZROBOTNYCH W LUTYM. Na zasiłki dla bezm= 
bntnych w lutym Trzeznaczno z Głównego Fundhr- 
szu Bezrobocia 11 milionów złotych. 


okręzowy w Krakowie, Wydział IV karny 

pa Dnia 5. lutego 1982 r. — IV. Pr. 20/82. 

Sąd okręgowy w Krakowie Wydzfał IV Karmy na 
posiedzeniu nieiawnem w dniu dzisiejszym po wystucha- 
niu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
wydał nastepujace 

postanowienie 

I. Zatwierdza się po myśli $$ 489 493 austr. proc. 
karnej zarzadzoną I wykonana przez Starostwo zd 
w Krakowie dnia 8. lutego 1982 r, konfiskatę czasopisma 
„Piast“ Nr. 8 z 7 lutego 1982 r. z powodu treści: 

artykułu zamieszczonego na stronie |-szej Pt, ga- 
czynającym się od słowa „Państwo“ w tym tytule oras 
w usłepie ed słów .dzieweczka sanacją" do słów lepszej 
przyszłości", albowiem treść tych ustępów zawiera zna- 
miona występku z S$ 491, 493 uk. i art. V. ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 r. Nr 8 Dzup. 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej . 
treści powyższego artykułu, a zakaz ten ma być ogło- 
szony w przepisanej tormie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Piast* i w Dzienniku urzędowym. 

III. Cały nakład skonfiskowanego druku mh byl 
zniszczony. 
Przewodniczacy Dr Czerny wr. Prezes Sądu Okręgowego © 

Dr Neuronowics wr. Za zgodność Saymański. 


i 


Brześć w Sejmie. 


Ostatnie dwa posiedzenia Sejmu odbyły się pod! 
znakiem Brześcia. Wniosek o wyrażenie votum nie” 
ufności rządowi uzasadniał im. Klubu PPS. poseł 
Żuławski, im. Klubu Narodowego pos. Trąmpczyń- 
ski. Przedstawicieli innych klubów nie dopuszczo- 
no do głosu, większość bowiem uchwaliła przer- 
wanie dyskusji. 

Pos. Żuławski zgóry oświadczył, że ŻE > 
rządu przed panami nie może mieć praktycznego | 
znaczenia. Chodzi nam jednak o opinię drugiej 
części izby. Chodzi o publiczne zadokumentowanie 
wobec całego świata kulturalnego, że nie cała Pol- 
ską aprobuje dzisiejszy stan rzeczy. Wbrew temu, 
eo piszecie, opozycja, choć pózostaje pod waszym 
terorem, reprezentuje większość narodu. 

Jeżeli z wnioskiem o votum nieufności przy- 
chodzimy dziś dopiero, nie znaczy to, byśmy mieli 
dotychczas zaufanie do was, by dopiero proces 
brzeski przekonał nas e waszych metodach, szko- | 
dliwych dla państwa i społeczeństwa. Jednakże | 
proces brzeski ujawnił takie morze gwałtów j de- 
prawacji, że obowiązkiem naszego snmienia jest 
podnieść głos. 

Wprowadzacie pańowie w życie publiczne za- 
sadę wschodnią. że państwo — to rząd marszałka 
Piłsudskiego W ślad za tem idzie łamanie i de- 
ptanie praw ludowych (przerywania j wrzawa na 
ławach BB.) Gdy patrzę na panów krzyczących 
tak, przypominam sobie. że wielu z was znałem 
w innych warunkach. Mógłbym z imienia j nazwi- 
ska wymienić tych, którzy przed paru jeszcze laty 
nie mieli dość słów potępienia dla marszałka Pił- 
sudskiego. Nie rzuciłem jeszcze żadnych nazwisk, 
a już odezwał się zatrwożony w swem sumieniu 
ksiażę Radziwiłł (oklaski na ławach lewicy). Prze- 
cież krakowski „Czas“ nie szczędził pod adresem 
Piłsudskiego obelg (przerywania). Ta sama dusza 
służalstwa, która kazała wam służyć wszystkim za- 
borcom, każe wam służyć dziś rządowi. (Wielka 
wrzawa w BB.). Usięła się duża część społeczeń- 
stwa, ale myśmy się nie ucięli. myśmy prowadzili 
naszą walkę dalej o wolność ohywatela (wrzawa). 
Siła państwa polega tylko na przywiaązaniu obywa- 
tela do państwa, jeżeli w państwie znajdzie bez- 
pieczeńswo, a nie przemoc i gwałt (wrzawa). 

Oczywiście posłuszna rządowi większość odrzu- 
miła wniosek. 


GA 

W dniu 24 stycznia b. r. rozpatrywane byly trzy 
wnłoski. związane ze sprawą Brześcia. Jak było do 
przewidzenia. wszystkie wnioski większość sana- 
cyjna odrzuciła, 

Pos Bogdani (BB) referował wniosek Stromnic- 
twa Ludowego w sprawie nadużywania raportów 
policyinych i oddziaływania na tok spraw sądowych 
w celu niedopuszczenia do wyświetlenia sprawy 
Brześcia. 

Wniosek domagał się pociagnięcia do odpowie- 
dzialności tych organów, władz administracyjnych 
4 policyinych. które raportami wprowadziły w bład 
Sad Nafwyższy i wpłynęły na przeniesienie głośne- 
go procesu red. „Gazety Bydgoskiej" z Bydgoszczy 
do Torunia. i 

Pos. Krysa (Str. Lud.) stwierdził że w Bydgo- 
gzezy nie było żadnego zajścia. któreby usprawie- 
dliwiało raport policyjny, mówiacy o podnieconym 
nastrojn ludności, a stan podniecenia niczem od- 
mierzyć się nie da. „Chodziło nie o niebezpieczeń- 
stwo demonstracji, ale o to, by sprawa nie była 
sadzona przez sędziego Tomaszewskiego, który po- 
stanowił dopuścić do przesłuchania więźniów brze- 
skich. 

Pos. Nowodworski (KI. Nar.) mówi: Gdy swego 
ezasu nzasadniałem wniosek Klubu Narodowego 
w sprawie brzeskiej, z ław BB padały wciąż 
okrzyki: Gdzie dowody? Odpowiadałem wówczas: 
Będa przedłożone w sadzie. 

Gdy jednak sad w Bydgoszczy zadecydował 
przeprowadzenie dowodu prawdy na podstawie 
zeznań b więźniów brzeskich. zjawiły sie natych- 
miast raporty policji starosty, wojewody i cała 
sprawa została przeniesiona do sądu w Toruniu. 

Swierdzić muszę, że przepis o przeniesieniu 
sprawy z sądu właściweco do innego może być 
stosowany tylko w wypadkach wyjątkowych. gdyż 
Konstytucia zapewnia każdemu obywatelowi jego 
sąd właściwy, 

Nie ludze się co do przyszłości omawianego 
wniosku. podkreślam jednak, że odrzucenie go bę- 
dzie złamaniem Konstytucji. 

Pos Rogdani (BB) w odpowiedzi na zarzuty 
oświadczył: 

Organy administracyjne słusznie obawiały się 
demonstracyj, które mogly sie skończyć krwawo 
1 nie mnoty przyciądać sie temu bezczynnie. 

(Wielka wrzawa į przerywania na lewicy). 

los: Czy pan wie, że sedzia Tamaszewski 
shciał przesłuchać jako świadków więźniów brze- 
skich? 

W głosowaniu wierszość sanacyjna ©drzucila 
wniosek Stronrictwa I-udowego. 

Zkolei poseł Moszyński (BB) referował wniosek | 


„PIAST“, dnia 14-go lutego 1932 r. 


PPS., Stronnictwa Ludowego, N. P. R. i Ch. D. 
o powołanie nadzwyczajnej komisji dla zbadania 
sprawy znęcania się nad więźniami w Brześciu. 

Pos. Moszyński jest naturalnie za odrzuceniem 
wniosku. 


Pos. Pużak stwierdza, że sanacja posługując się | 


argumentami formalnemi, uchyla się od odpowie- 
dzi na pytanie, czy fakty podane do wiadomości 


Nr. 7. 


LEOPOLD STAFF. 


Chleb. 


Wiecznie tak sama jeszcze, jak za czasów Piasta, 
Po łokcie umączone ręce dzierżąc w dzieży, 
Zakwasem zaczyniony chleb ugniata świeży 
Przejęta swym odwiecznym obrządkiem niewiasta 


Gdy wedle doświadczenia niechybnych probierzy, 
Nazajutrz, ugniot miary właściwej dorasta, 
Pierzyną ciepłą kryje pulchne ciało ciasta, 


opinji publicznej, któremi dziś żyje świat politycz- | Kędy cierpliwie pory wypieku doleży. 


ny nie tylko Polski, miały miejsce. czy teź mamy 
do czynienia z jakąś podstępną plotką... 


I uklepawszy w płaskie półkule miąższ miękki, 


Pos. Sanojea: To świat ma się czem zajmować. W gorący piec je wsuwa na długiej kociubie, 


Pos. Pużak:; Pan mi przypomina anegdotę, o któ- 
rej mówił marszałek Piłsudski, o tej zabawce, która 
nazwał „pierdołką*. Pan jesteś taką sejmową pier- 
dołka, 

Sejm kilkakrotnie usiłował wprowadzić dysku- 
sję brzeską na porządek dzienny, przedwszystkiem 
co do fazy, która nas głównie zajmuje, zręcanie 
się nad więźniami brzeskimi, którzy są członkami 
Sejrnu. 

Zawsze panowie mieli odpowiedź, że droga jest 
niewłaściwa, że właściwą drogą jest sad. Naczelny 


Skąd. roztaczajac zapach kuszący i miły, 
Wychodzą wnet pożywne, razowe bochenki, 
Brunatne i okrągłe — ku piekarni chlubie 
Jak widnokrąg zoranych pól, co chleb zrodziły. 


EAS ASNA) 


MILJON MIESZKAN WYNOSI NASZ DEFICYT 
BUDOWLANY. 


W czasie dyskusji sejmowej nad nowelizacją 


prokurator Rzplitej ani razu nie skorzystał z prawa ustawy o ochronie lokatorów przytoczono kilka cie- 
wkroczenia. Dziwiliśmy się temu, albowiem naczel- | kawych szczegółów o katasirofalnym stanie nasze 
ny prokurator p. min. Michałowski był w owym | go zagadnienia mieszkaniowego. 


czasie. kiedy zostali porwani posłowie i osadzeni 
bezprawnie w Brześciu, prokuratorem sądu okręgo 
wego, był właściwym sprawcą tego wyjątkowego 
traktowania obywateli w Polsce. 

Przyszła rozprawa brzeska. Byliśmy świadkami 
niepraktykowanego wypadku, w którym oskarżeni 
nie mieli prawa opowiedzieć sadowi wszystkich 
szczegółów, dotyczących ich aresztowania į śledz- 
twa pierwiastkowego, a gdy oskarżony Dubois zgło- 
sił formalne zażalenie na postępowanie władz 
w Brześciu, do dziś niema żadnej odpowiedzi, 
a prokurator nie wszczął dochodzeń. 

Argument, że wniesek nasz sprzeciwia się -pro- 
ceduralnym przepisom postępowania sądowego nie 
wytrzymuje krytyki, bo nawet zwykły rzezimieszek 
może korzystać z praw oskarżyciela posiłkowego, 
a nie miałby z tych praw korzystać poseł, którego 
działalność polityczną — choćby skwalifikowana 
przez panów jako zbrodnia polityczna, wypływała 
jednak z pobudek ideowych, jak to skreślił wy- 
rok, który nie jest ostateczny, a jest raczej opinią 
dwóch sędziów, = . _. 

Marsz. Świtalski: "Za-to wyrażenie przywołuję 


pana do porządku. 


I tak w latach 1921—1929 do dawnych 1.340 
tysięcy mieszkań dobudowano nowych około 40 ty- 
sięcy, równocześnie jednak w drodze naturalnej 
ewolucji ubyło co najmniej 137 tys. mieszkań. 

W Połsce 15 proc. ludności miejskiej ciśnie się 
po 5 osób w jednej izbie, 38 tysięcy lokatorów mier 
szka po 9(!) osób w jednej izbie, 145 tysięcy ro- 
dzin ma mieszkanie wspólne. Ogólny deficyt mie" 
szkaniowy ocenia się na 750 tysięcy do 1 miljon4 
mieszkań, 

Nie trzeba chyba udowadniać, że warunki te nia 
pozostają bez fatalnego wpływu na zdrowotność 
i moralność ludności. 

———00000———. 


KAPITAŁ FRANCUSKI A STAL NIEMIECKA, 


Banki berlińskie ofiarowują Francuzom na sprze- 
daż akcje największego niemieckiego przedsiębior: 
stwa stalowego „Vereinigte Stahlwerke". Akcje te 
zakupić ma, wedle tych pogłosek, konsorcjum frans 
cuskie „Schneider Creuzol*. Przyczyną, która skłów 
nia do sprzedaży akcyj w ręce francuskie, jest fakt, 
iż akcje te. w większości zastawione są w bankach 
berlińskich które, same będac w trudnościach płat 


Pos. Pużak: Ten wyrok stwierdza ich ideowość niczych. domagają się ich wykupna. Z tego też po- 


a panowie korza się przed tym wyrokiem, uważa- 
jąc go za ostateczny. Dajcie możność wyjaśnienia 
sprawy, aby wreszcie Świat się dowiedział, czy to 
była prawda, czy kłamstwo. Więźniowie  brzescy 
z całą sumiennością poddadzą się karom przewi- 
dzianym w kodeksie jeżeli okaże się, że rzucili 
oszczerstwo na administrację, czy zarząd więzienia. 
Jeżeli panowie sądzą, że oczekujemy tylko spra- 
wiedliwości, mylicie się. My jesteśmy spokojni, że 
już bliska przyszłość przyniesie nam nietylko wy- 
zwolenie od władzy nami rządzacej, ale także od- 
wet. (Wrzawa na ławach BB. Oklaski na lewicy). 
Pos. Krysa (Str. Lud.) zwraca uwagę, że lepiej 
jest pociągnąć do odpowiedzialności kilku lub kil- 
kunastu ludzi, niż narazić na szwank dobrą sławę 
Polski. Jeżeli ludzi ci robili to bez rozkazu, to do- 
puścili się zbrodni, jeżeli z rozkazu, to tem, kto dał 
rozkaz powinien się przyznać. 
Pos. Tempka (Ch. D.): Zgłaszamy wniosek 
i wszczynamy dyskusję, by wyzyskać każda sposob- 
ność do zaprotestowania przed calym kulturalnym 
światem przeciw łamanin prawa i znęcaniu się nad 
bezbronnymi więźniami, Za katusze, na jakie więź- 
niowie byli narażeni, odpewiedzialni są nietylko 
bezoośredni sprawcy, ale również ówezesny na- 
czelny prokurator i minister sprawiedliwości: 
Mowoca os*arża orcana nadzoru więziennego 
o bicie więźniów, głodzenie, straszenie rozstrzela- 
niem. zmuszaniem do ordynarnych prac, izolacji od 
rodzin i obrońców i t. d. 

. Po przęmówieniu pos. Terlikowskiego (BB), sā- 
nacja postawiła wniosek o przerwanie dyskusji, co 
wywołało olbrzymia wrzawę, gdyż mówić misła 
ieszcze kilku posłów, m. in. pos. Winiarski z Kl. 
Nar. Wszedł on na trybunę i oświadczył się prze- 
ciw wnioskowi o przerwanie dyskusji. 

Zbyt to poważna sprawa — mówił — i zbył cią- 
żąca na dobrem imieniu Polski, aby w sposób lek- 
komyślny można ją załatwić i ucinać dyskusję. Mu- 
si być ustalona kwestia odpowiedzialności za sze- 
rer spraw. a mianowicie: Sposób uwięzienia, regu- 
lamin wojskowy j sprawą traktowania wieźniów- 

W szerecu wypadków próbowana zmusić wła- 


dze dó tero. by z urzedu wkraczały. W tej sprawie 


nie chodzi o to, co działo się w Brześciu, to wiemy 
wszyscy. chodzi o honor armji polskiej. (Wielka 
wrzawa). 

Wniosek formalny  zosłał odrzucony, paczem 
w głosowaniu odrzucono wniosek większością sa- 


| nacyiną, pedobnie jak wniosek PPS. o uchylenie 


nowego regulaminu więziennego. 


' 


| 


wodu banki berlińskie same rozpoczęły w porozu= 
mieniu z właścicielami tych akcyj zabiegi o sprze- 
daż ich w Paryżu. Strona francuska, pertraktująca 
za pośrednictwem banku Union Parisienne, doma- 
ga się jednakże większości akcyj, celem zapewnie- 
nia sobie głosu w kierownictwie. 

—-DO=— 

TAKŻE I NIENADÓWKA NIE CHCE PIĆ 


WÓDKI! 


Dnia 13 grudnia ub. r. odbył się plebiscyt gmina 
ny w Nienadówee koło Sokołowa ad Rzeszów. — 
Uprawnionych do głosowania było 1263 osób, z cze» 
go za „zakazem” sprzedaży napojów alkoholowych 
padło 708 głosów, 8 głosów unieważniono, zaś za 
„sprzedażą“ nie głosował dosłownie nikt! 

—— 000 — — 
CZY HEROD MOŻE MIEĆ WĄSY? 
Podejrzliwość władz w Kańczudze. 


Osobliwy wypadek zdarzył się — jak donosi 
„Ziemia Przemyska” — w Kańczudze na zrzedsta 
"yieniu, urządzonem przez Stow. Mł. Polskiej. W dre- 
gim akcie Jasełelk. aktor grający króla Heroda miał 
na wzór staropolski zbyt długie wąsy. djabeł bródkę, 
śmierć znowu coś innago, tak, że w rezultącie prze- 
sadne oko policji dopatrzyło się w tem wszystkiem, 
niewiadomo z jakich powodów, prowokacji i celoa 
wego ośmieszania wysoko postawionych osobistości. 

Zrobi] się przeto gwałt, oburzenie, interpelacja 
i śledztwo. 

Co potem było, to w „Ziemi Przemyskiej*..» 
skonfiskowano, 

——==—0-()-0—% —— 
1.800 MAJĄTKÓW NA LICYTACJI? 


Wileński Bank Ziemski wystawił na licytacją 
1.800 nieruchomości w województwie wileńskim. 
Jest to jeden z przejawów kryzysu gospodarczego, 
jaki przeżywa rolnictwo Ra Kresach. 


=——000 — — 
BEZROBOTNY OGŁASZA, ŻE JEST NA 
SPRZEDAŻ, 
Marion. Ohio. — Poszukujący od szeregu mie- 


sięcy bezskutecznie pracy William Schassberg (lat 

40) ogłasza, że jest na sprzedaż. Powiada w ogło- 

szeniu, jakie zamieścił w dwóch największych pi- 

smach w Ohio, że osoba, która go kupi, może go 

użyć „do czegokołwiek*. Ceny nie podaje. 
—— 


Nr. 7. 


W r. 1930, 1931 i 1932. 


Fod tytułem: „Przed rokiem i po roku” pisaliśmy 
w Nr. 40 Piasta" z 4 października 1931 r.: 


Dnia 14 września z. r., a więc w 5 dni po. 


wywiezieniu posłów do Brześcia, ukazał się w 
„Gazecie Polskiej” jeden z wywiadów J. Piłsud. 
skiego, w którym, zapytany o przyczynę osadze- 
nia. posłów w Brześciu — powiedział: 

„Wiem. że są tam strzelania do policji, ja- 
kieś macherki z wekslami, oszukaństwa i szan. 
taże — no i tem podobne paskudztwa”. 

Obecnie po upływie roku, doręczono 11 by. 
łym więżniom brzeskim. a wśród nich b. premie- 


rowi prezesowi Witosowi, b. mimistrowi Dr. Kier. , 


nikowi, b. pos. Dr Putkowi i Bagińskiemu akt 
oskarżenia o zbrodnię z art, 101 część la i 100 
część 3 kod. karn. (rosyjskiego) — popełnio- 
ną rzekomo przez „przygotowanie zamachu, ce. 
lem usunięcia przemocą rządu, atoli bez zmiany 
ustroju państwowego”, czyli t.-zw. bumt przeciw 
zwierzchności. 

W docznem z tego. że o co innego obwiniał 
Piłsudski b. więźniów brzeskich, a o co innego 
oskarża ich prokurator. 

Teraz kolej na Sąd. który wypowie, czy pro- 
kurator miał podstawę znowu do swego oskarże., 
via. Czekajmy! 

Tak pisał „Piast” dnia 4. X. 1931. 

I otóż Sąd Okręcowy w Warszawie po długim. bo 
2 i pół miesiąca trwającym, a na zawsze w historji 
niepodległego państwa polskiego pamiętnym proce- 
Sie — wydał w dniu 13 stycznia 1932 r. wyrok, któ- 
rym uniewinnił oskarżonych od oskarżenia z art. 101 
Kod. Karnego („przygotowanie zamachu”) — a na. 
tomiast uznał ich winnymi z art. 102 K .K. tj. „bra- 
nia udziału w spisku utworzonym w łonie organizacji 
zwanej popularnie „Cemtrolewem* albo „Związkiem 
obrony prawa i wolności ludu”, albo . Komisją poro- 
zumiewaryczą stromn'ctw lewicy i środka” — z wie- 
dzą o tem, że spisek ten dążył do zamachu celem 
obalenia przemocą rządu". 

A zatem Piłsudski obwinił w r. 1930 posłów osa- 
dzonych w Brześciu o „macherki wekslowe, oszukań- 
stwa, szantaże i inne tym podobne paskudztwa” — 
prokurator oskarżył ich w r. 1981 o , przygotowanie” 
zamachu z art. 101 K. K. — wreszcie Sąd zasądził 
teh za ..bram'e udziału w spisku“ z art. 102 K. K. 

Wyrok skazujący z 13 stycznia 1932 wydał Sąd 
Okręg w osobach dwu sędziów Hermanowskiego 
i Rykaczuwskiego — vadezas dy trzecj sędzia. wcho 
dzący w skład tego Sądu, Stanisław Leszczyński, 
ułożył „votum separatum“ (odrębne zdanie) za zupeł. 
nem 'niewinnieniem wszystkich oskarżonych. 

Tak więc ani prokurator, ani Sąd Okręgowy nie 
podtrzymał zarzutów Pilsudskiego, a Sąd Okręgowy 
nie potwierdził oskarżenia prokuratora z art. 101 KK. 

Uto dotychczasowe dzieje sprawy „brzeskiej”, dzie- 
le 10 oskarżonych posłów w r. 1930. 1931 i 1982. | 

Obecnie, zapewne za kilka już miesięcy zajmie 
w tej sprawie stanowisko Sąd II instancji, Sąd Ape- 
lacyjny w Warszawie. s 

Zobaczymy, czy Sąd ten potwierdzi zarzuty pit- 
sudskiego, oskarżenie prokuratora, czy toż wyrok Sę- 
dziów Hermanowskiego i Rykaczewskiego — lub czy 
opowie się za „zdaniem odrębnem" sędziego Stanisła- 
wa Ieszczyńskiego. 


2 Żywot 
chłopa - działacza. 


Pod tym tytułem ukazała się książka wydana ja- 
ko I. tom Bibljoteki dziejów i kultury wsi, opracowa- 
na przez Dr, Stefana [nglota, Przedmowę do tego 
dzisłka napisał profesor Uniwersytetu Dr. Franciszek 
Bujak, : 

Warto zaznajomić się z tą publikacją, która pozo- 
stanie dokumentem wsi. Autor pamiętnika, Franci- 
Ciszek Magryś, w słowach jędrnych a prostych. kreśli 
tam na tle dziejów swojego żywota pracę na teranie 
Stołecznym i gospodarczym we wsi Handzlówce, pra- 
cę, której był pionieram, pracę którą w pewnych mo- 
mentach prowadził wespół z księdzem Krakowskim, 

Miał autor 79 lat kiedy zaczął pisać pamiętnik. 
Wspomnieniem dzieciństwa, sięga Magryś czarów bəz- 
pośrednio popańszczyźnianych, wspomina jednak o 
Czasach pańszczyźnianych, Pisze o tych czasach tak: 
„Ciężkie były wówczas warunki życia, tak biedniej- 
Szych, jak j zamożnisjszych chłopów, Jednak praco- 
kz” mógł zawsze znaleźć zarobek, wyżyć i utrzy- 
mać rodzinę, Kmiecie zobowiązani do dużej pańsczyz 
Ry na rzecz dworu, potrzebowali chałupników į ko- 
morików, a dawali im zagony względnia osobne 
więkeze kawałki pola, gdzie pozwalali wywozić gnój 
na tzw. pożytki t. j. trzy kolejne zbiory. Za pracę 


„PIAST”, ania 14-go lutego 1932 r. 


Zakończymy tak, jak zakończyliśmy 
w „Piaście” z 4 października 1051 r: 
Czekajmy! 


artyku? | 


Zierpliwy. 


[IRZNCDAC a a n. TEREE 


WOJCIECH BREOWICZ. 


Skarga... 


O szare, o smutne, o nędzne me chaty, 

Niedolą i bólem — jak chmurą — spowite, 

Wy głuche i nieme, jak krzyże w grunt wbite, — 
Wam Słońca potrzeba jasności skrzydlatej! 


Wam ducha potrzeba, wam ciepła — wam życia, 
Wam Wiary w Moc własną — braterskiej nam ręki! 
Wam trzeba Jednoścj zbawiennej jutrzenki — 
Wam trzeba Potęgę wydobyć z ukrycia! 


Wam trzeba los targać rękami twardemi, 
Wichrowych wam pędów, gromowej potęgi! 
Wam trzeba wznieść w słończ nowych czynów księgi, 
Wam trzeba Wolności przed wszystkiem na ziemi! 


O chaty me biedne, nędzarz3 śród świata. 

Wy w błocią udręki deptane — jak sługi — 

O czemuż wy tkwicie w snach prawieków długich, 
Gdy trutniə się kąpią w łzach waszych i kwiatach 


Czy ziemią ta wasza ta macierz żywiąca = 
Wzgardziła tym znojem co świeci w siermiędze? 
O czemuż ty chłopie dziś cierpisz tą nędzę 

I przez łzy nia widzisz promiennego słońca 


O wieku dwudziesty! O hańbo dziejowa: 

Ja, sym polskiej strzechy, przeklinam twą. rolę —: 
Bo dźwigam w swej duszy məj braci niedolę. 
Chłopskie łzy, rozpacze — i przekleństwa słowa... 


Ja orzę i sieje — jak moi dziadowie, 

Ja żywię i bronię! — któż temu zaprzeczy??? 

Jam włodarz toj ziemi, — a wy — płaz, co skrzeczy, 
Lecz stopy me silne.. Czas sąd swój wyrowiel.,, 
Swe serce na oŚcierz otwarłem Ci, chłopie, | 
Bo wiem, żeś od wieków nie zaznał pocizchy. 
Bo chciałbym by radość zbłądziła pod strzechy, 
By ekarga twa więcej nie brzmiała w Europie,,.1 


Nie do wiary, a jednak 


prawdziwe. 


Dnia 13 stycznia br. wracał do kraju ojczystego 
z Kanady reemigrant nazwiskiem Stanisław Korkosz 
wioząc ze sobą oszczędności uciułame z ciężkiej pracy 


| na obczyźnie, W czasie podróży kolzją nie uszedł om 


bacznego oka rabusiów, którzy zamyślali go ograbić, 
Kiedy dwóch osobników zaczęło na niego napierać 


| w wagonie kolejowym, Korkosz pociągnął za rączkę 


aparatu alarmowego na skutsk czego pociąg stamął 
a Korkosz wyskoczył oknem. Działo się to akurat na 
stacji kol. Krzeszowice, gdzie pociąg ten nie za- 
trzymuja się. Bamdycj dla odwrócenia od siebie uwa- 
gi, zaczęli wołać z pociągu: „Łapajcie tandytę", Na 


parą koni i wołów 1 dzień, lecz trzeba mu było oprócz 
zapłaty sprawić gościnę, na którą wielką zwracano 
uwagę, a gdy raz jej nie urządzono, już więcej kmieć , 
do roboty nisprzyjechał, Na gościmę przygotowaną na. 
wieczór przychodził kmieć z żoną, parobek, a często 
dzieci kmiecia, Gdy na gościnę przybył kmieć tylko 
z żoną, trzeba było przynisść 1 — 2 kwart wódki, 
gdy przychodziło więcej osób, należało przygotować 


| od 8 do 5 kwart wódki, Jedzenie składało się z kapu- 


sty. pierogów, stąd uczta pierogami była zwana, na- 
stępmia krup w mleku i krap pieczonych, Często po- 
dawano również mięso, które wtedy było bardzo ta- 
nie, ponieważ każdemu było wolno bić bydło i sprze- 
dawać na wsi. 1 kg, mięsa kosztował 4 grajcary. 
W całości taka gościną kosztowała wiele, jednak 
biedny musiał się na nią ściągnąć, bo inaczej kmieć 
do niego do koniecznych robót sprzężajnych nie 
przyjechał”. 

W imnym znów miejscu czytamy: „W tych oza- 
sach biedy i nieurodzaju było dużo guseł i zabobo-- 
nów, Lud wierzył w nie, a na tem zarabiało Tobrze , 
wielu oszustów, którzy kręcili się często po wsi, Wsku 
tek złego odżywiania bydła, wskutek trzymania mł- 
ka w nieczystych naczyniach, psuło się ono często 
i było niemożliwe d picia, nie można było z niego s 
bić masła, czy sara, Nie było na to innego wytłuma- 
czenia, jak tylko to, że czarownica mleko zepsuła. 
Zaczęto tedy kadzić krowę różnemi ziołami, odstra- 
szać tajemniczo wypowiadanemi zdamiamś czarownica, 
a umiejący korzystać z sytuacji oszuści sprzedawali 


Sr 3. 


alarm podniesiony z wagonu, służba kolejowa rzuciła 
się na Korkosza, Nadbiegł policjant pełniący służbę 
na stacji kolejowej i przebywający tam chwilowo po- 
licjant z Rudawy, zaciągnęli Korkosza do magazynu 
kolejowego i tam zasłoniwszy okna workami. łącznie 
ze służbą kolejową, zaczęli Bogu ducha winnego Kor 
kosza okładać kułakami, powaliwszy go na ziemię, 


| A kiedy bity zaczął wzywać ratunku, policjant przy” 


łożył mu rewolwer do piarsi ze słowami „ja cię ma- 
strzęlę jeżeli nie zamilkniesz“. Katowaay odirącił re- 
wolwer od piersi, padł strzał, który ranił w pachwinę 
kolejarza Franciszka Bieniasa. 

Skatowany Korkosz napróżno prosił o przysłanie 
mu lekarza, Po  przetransportowaniu Korkosza de 
Krakowa, gdzie wymieniony ma krewnych, nieszczę- 
śliwego przewieziono do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny, w stanie bardzo groźnym. 
Korkosz ma 5 żeber złamanych i jeden zab wybity, 

Urzędowy raport, jaki wygotowała policja w tej 
sprawie, robi z Korkosza warjata, czsmu przeczy os 
rzeczenie lekarzy, 

Fakt ten nie wymaga żadnych komentarzy Biedny 
rzemigrant nie spodz'ewał się napewno takiego powi 
tania na ziemi polskiej. 


Z) 


to pisza inni? 


Kurczenie się wywozu. 


„Prąd* łódzki podaje następującą tabelkę: 
Pierwsze cyfry odnoszą się do grudnia 1930 1oka 
drugie do grudnia 1931 roku. 


Wywóz z Polski w tysiącach złotych, 


1930 1931 spadek 
Pszenica 15.918 899 4000 procy 
Żyto 71022 2007 8500 „ 
Owies 10187 48 20000 y 
Mąka 16817 657 2500 4 
Gukier 139110 88528 1800 „ 
Masło 59162 974 6000 y 
Jaja 134828 8940 8400 , 
Węgiel 83489 26027 48300 y 
Manufaktura 55106 5568 100 yi 
Cynk 105428 2181 2500 x 
Bydło 22283 861 7000 , 


Kiedy '3ksport jakiegoś kraju maleje o dziesięń, 
p'ętnaści3, dwadzieścia procent — jest to barta 
ostre przesilenie państwowe, wywołujące z reguły 
kryzys ministerjalny — ewantualnie daleko idące re» 
formy społeczne. Kiedy eksport państw. spada a 
pięćdziesiąt, osiemdziesiąt lub sto procant — mówi 
się o katastrofie gospodarczej. 

Cyfry przytoczone w oetatniem eprawozdaniu pols 
skiego Urzędu Statystycznego, w którym zaznaczona 
są najważmiejsze produkta eksportowe w tysiącach 
procentów wyraźnie tysiącach procentów — m. | 
już nia katastrofy gospodamczej, ale czegoś 
gorszego, 

Jest kataklizm, ogólny upadek, marazm ekonomiog, 
ny, gwarantujący dalsze pogorszenie, gorszą nędzą 
i większy głód — przy gnijącej pazenicy, rdzewiew 
jącym zbożu i miljonach tonn węgla lasującego sią 
bezużytecznie na hałdach. 

Tu leży klucz do eytuacji wewnętrznej | połttycihe 
nej Polski, 


= y, 
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sokiej z innych przyczyn, sprzedający gros 
SA A, calkiem mleko straci, jeże proszkaa 
mi jego nie unieszkodliwi się działania czarownio, 
Łatwowiermy i zabobonny lud, a zwłaszom kobiety, 
kupowały w końcu proszki i zioła, zastawiając nie» 
jednokrotnie rańtnchy j chustki, by zdobyć pienią» 
dze. Skoro nie można było zrobić masła, tłumaczono, 
ża należy dziurę wywiercić w oborzanym progu, tro= 
chę masła tam wrzucić i zatkać rozpalonym do czer- 
woności eworzniem od wom, a miało to pomóc nie- 
zawodmie, Gdy mleko było eine lub gorzkie, trzeba 
było kupić 9 szpilok i gotować je razem z mlekiem 
w nowym garnku nakrytym pokrywą, Wierzono, Że 
w ten sposób czarownica, która rzuciła czary na mle- 
ko, dostanie kłucia 9-ma kolkami i przylecj natych- 
miast odczymiać czary, Czekano zatem na nią, a gdy 
zdarzyło się żə Bogu ducha winna sąsiadka przybyła 
wtedy w jakiejś sprawie, odrazu zrobiono z niej cza- 
rownie. Powstawały stąd kłótnie, a nawet niejedno. 
krotnis bójki. Zwłaszcza dużo było sposobów ma odr 
czynianie chorób dzieci. Skoro tylko dziedko urodzie 
ło się, smarowano je gęsim smalcem, by później nigdy 
zimna nie czuło, gdyż gęś nawet w największa mro- 
zy boso chodzi i mie szkodzi jej to. By dziecko było 
w przyszłości siłne, nałeżało mu dać kobylego mle= 
ka zanim nakarmiła je matka. Gdy dziecko nie mo- 
gło spać, kobiety chodziły po czterech kątach, by mu 
snu poszukać j rzucały na nie znalezione tam śmie- 
cie, mówiac: Panie, Panie. daj dziecięciu dobre spa- 
nie. Chorobę na dziecko tylko uroki sprowadzić mo» 


pzy YWOZ'ę gnoju i za uprawę roli nie brali wiele.| różne proszki na odpędzenie czarownic. Gdy zainte- gły. Gdy nie pomagało zwykłe wycieranie dziecka 
Za 70 grajarów pracował gospodarz z parobkiem, z | rasowany nie chciał ich kupić, czy to z powodu wy- | w okolicy brzucha i mówienia przy tej czynności: „Na 


Nowy monopol. 
Tygodnik handlowy donosi: 


„PIAST", dnia 14-go lutego 1982 r. 


Prolorgata na miesiąc, 


Bank Niemiecki winien jest Francji 25 miljonów 


„Komitet ekonomiczny ministrów zalecł w grud. | dolarów. które pożyczył na krótki termin. Termin 


niu 1931 r. poszczególnym ministerstwom wprowa- 
dzenie do użytku podległych im urzędów i instytucyj 
państwowych polskie maszyny do pisamia „Efka* wy 
robu Państawowej Fabryki Karabinów (F. K.) w 
Warszawie". 

„Obawiamy się, że nowa próba ełatystycznej go. 
spodarki przemysłowej, podjętej obecnie w dziedzinie 
maszyn do pisania zdezorganizuje rynek i nie wyda 
należytych wyników. O ile nam wiadomo, maszyny 
„Bfka” opierają się na typach najmniej w Polsce zna. 
nych i używanych, tj. na maszynie francuskiej „Con. 
te* i — częściowo — niemieckiej „Ideal*, kiedy całe 
niemal nasze życie publiczne używa typów ameryka. 
skich. Ceny „Efki” mają być wysokie, celem zaś u. 
możliwienia jej opanowania rynku, mają być wpro- 
wadzone niezwykłej i niespotykanej nigdzie wysoko. 
ści cła przywozowe na maszyny do pisania, Cla te ma. 
ją dochodzić podobno do 300 zł. od sztuki, Do niepo. 
kojącej tej sprawy jeszcze powrócimy". 

Chodzi więc nie o jakąś nową dziedzinę produk- 
cji krajowej a poprostu o nowy monopol faktyczny.. 


Wiadomości ze świata. 


Obrady konferencji rozbrojeniowej. 


Obrady konferencji rozłtrojeniowej rozpoczęły się 
w Genewie we wtorek o godzinie 15.30 przemówie 
niem Hendersona. W obradach oprócz państw. bę 
dących członkami Ligi Narodów, wzięły ud iał Stamy 
Zjedmoczone. Rosja Sowiecka, Turcja i Biazylja. 
Obrady potrwają prawdopodbnie kilka miesięcy. 

Massigli podpisał w imieniu Francji korwencję 
generalną w aprawie rozbroju środków zazohieżenia 
wojnie, 

Przybyła do Genewy większość  delegatćw m. 
konferencję rozbrojeniową. Ogólna liczba delegatów 
I ekspertów wynosi 1.200. Dziennikarzy oLecnych 


Jest 400. 


Prywatne petycje rozbrojeniowe, 


Posiedzenie plenarne konferencji rozbrojenionvrej 
poświęcone była przyjmowaniu prywatnych petycyy 
roztmojeniowych. Przez salę przewinęło się kika. 
dziesiąt dełegetów 1 delegatek z różnych państw. 
gkładając na stole prezydjum petycyje z oryginal- 
aymi podpisamj w sprawie rozbrojenia. Pmieważ 
zbyt wielka liczha delegatów uniemożliwiła aby 
każdy z nich wygłosił przemówienie. podzielono de 
legzcje na grupy. z których tylko jeden przemawiał, 
a reszta przedefilowała przez eale. Imieniem 45 mì- 
jomów zorganizowanych kobiet przemawiała An 
kielka, Mary Dingman. Holenderka Steentarghe- En- 
gering przemawiała imieniem 25 miljcmów członkia 
wnyanizacyj katolickich. Dalej przemawiali lord Ce- 
el Vandervelde. Jouhaux i Nietiec Mueller, Dawny 
premjer belgijski Vandervelde dzmagał się og nego 
feximak kontrolowanego rozbrojenia oraz zniesienia 
bóźmicy między zwycięzcami a zwyciężonymi 


| A ZZ RAA 


psa uroki, na kota eroki“, trzeba było Iść do rzeki 
najbliższej po wodę. zanim ptak’ zaśpiewały i tą wo- 
dą myć je, a następnie wylać ją na dach. Miał to 
być środek niezawodny. W przypadku choroby 
u starszych, należało chorego kapać, a wodę z ką- 
pieli wylać w miejscu, gdzie schodziły się 3 płoty. 
Dowiadujemy się z książki Magrvsia. že karczmy 
wówczas cissżyły ee bardzo liczną klientelą, 
„Karczem pan w tych czasach (nopańszczyźnia- 
nych) nastawia} więcaj. by dochodami z nich opłacić 
robotnika, którego ohecnie do pracy folwarcznej trze- 
ba bvło nająć. Niektórzy chłaqń prawie z karczmy ni3 
wychodził, a ich żony nosiły im tam jeść, Zanetnia- 
ła się zwłaszcza karczma w niedzielę. Po nahożeń- 
„stwie wszyscy do niej się udawali i siedzłeli tam 
do nieszporów, a częsłokroć i w czasie nieszporów 
w karczmach przebywali. Każde wesele musiało 
się zacząć w karczmie, do której zdażano bezpo- 
średnio po ślubie i śpiewano przed jei drzwiami: 


Arendarzn hądź nam rad 
Puść nas do siebie na obiad 
Nie dużo nam potrzeba, 

Bo troje pieczywa chletaj 

T spust gorzałeczki 

Dla uaszej pani swasteczki. 


Po trzykrotnem odśniewan'u tej piosmki karezmarz 
otwierał i orszak wes:lny wchodz‘? do karczmy, Za- 
czynała się pijatyka, przerywana tańcami. które trwa- 
ły nieraz do północy. Na wiekszych wosalach wypija- 
mo po 50 garncy wódki tzn. blisko 200 litrów, na 
mniejszych od 20 do 30 garncy. |. 

(Dokończenie nastąpi), 


ten upłynął 1 lutego. Wypłacenie tej sumy mogło- 
by zachwiać marką niem., wobec czego Bank Nie- 
miecki zwrócił sę do Francji z prośbą o prolongatę. 
Bank Francuski zgodził się na odroczenie terminu 
platn.ści tylko na 1 miesiąc. 

W ten sposób chce Francja mieć Niemców w rę 
ku. Jeżeli rząd niemiecki będzie w dalszym ciągu 
stał na stanowisku niepłacemia Francji odszkodowań 


| wojennych. to nie ulega watpliwości. że Francja m 


żąda 1 marca splaty owych 25 miljonów dolarów. 
Xam 


W Szanghaju wre zacięta walka. 


Walki w Szanghaju trwają w dalszym ciągu. 
Wojska japońskie w sile 3.800 ludzi skoneentrawaty 
atak na twierdzę Wusung. jak dotąd bezskułecznie. 
Telegramy doncsiły już wprawdzie, że forty twier- 
dzy Wnusung wpadły w ręce Japończyków. wiado- 
mość ta okazała się jednak przedwczesna. Wojska 
chińskie bronią się z zaciekłością, nadrabiając brakt 
technicznego uposażenia odwagą. 

Także w Chapei wre walka w całej pełni. Ja- 
pończycy mieli tam ponieść znaczne straty. Atakują 
oni dzielnicę chińską artylerją i samolotami, W wal- 
ce bierze również udział lotnictwo chińskie. Jeden 
z samolotów chińskich został zestrzelony i spadł 
dbok pozycyj chińskich. Z chwilą uderzenia aparatu 
o ziemię nastąpił wybuch bome znajdujących się 
w aparacie, skutkiem czego 17 osób zostało zabitych. 
Kilka komb rzuconych z samolotów japońskich wpa 
dło do koncesji międzynarodowej, wyrządzając znaca 
ne szkody i raniąc kilkanaście osób. Port Wusuną 
został przez artylerję japońską zbombardowany. Ja 
pończycy wysadzają na ląd nowe posiłki woj-kowe 
i artylerję połowa. 


—Ę 
Marsz głodnych chłopów w Grecii. 


Ostatni ryk był klęskowy dla rolników w Grec} 
z powodu nieurodzaju. Zwłaszcza w półnomej Gre 
cji pamuje na wsi głód. 

Pod wpływem głodu tysiące chłopów <iagną du 
miast, zdobywając siłą pożywienie., W mieście Trix- 
kala tłum zgłodniatych chłopów obradował w ciągu 
jednego dnia wszystkie sklepy żywmościowe, piekar- 
nie i restauracje, - 1-79 © AEP => 

Rząd RZA rozumiejąc stragzio położenie ms 
| widząc wielkie wzburzenie masy chłopskiej, wydał 
surowy rozkaz, by policja powstrzymywała się 32 
użycia broni. 
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PRZED WYBORAMI PREZYDENTA RZESZY. 


W niedługim czasie ma nastąpić w Niemczech 
wybór prezydenta Rzeszy. Jakkolwiek termin wybo- 
rów. ami kandydaci nie zostali jeszcze oznaczeni. to 
jednak czynione są już przygotowania. Zarysowały 
się w tej sprawie dwie strony przeciwne — republi- 
kanie dążą do utrzymania dotychczasowego prezy- 
denta Hindenburga. na co znów nie chcą się zgodzić 
stronnictwa prawicowe, t. j. hitletrowcy i hugenbem 
gwcy. Ozy i jakiego kandydata wystawią ci ostatni. 
nic Jeszcze nie wiadomo. Krążyły pogłoski, że ma 
być nim sam Hitler. ale nie jeszcze pewnego powie. 
dzieć w tej sprawie nie można. r 

——000—— 
KRWAWE ROZRUCHY W INDJACH. 


Przyjazd do Bombaju tak zwanej „komisji m. 
dyjskiej* stał się powodem burzliwych manifestacyj, 
których zakończenie było niezwykle krwawe. 

W porcie zgromadził się na powitanie delegatów 
wielotysięczny tłum stronników kongresu wszechin. 
dyjskiego. Niesiono transparent z napisem: „Niepro- 
szeni goście, wracajcie do Londynu“! Ponieważ pa 
leja nie mogła opanować sytuacji, wezwam na por 
moc wojsko. 

W wyniku starcia, jakie wywiązało się następ- 
nie, 200 osób odniosło ramy, a kilka padł» trupem. 

W północnych Indjach, a zwłaszcza w Peszanvu 
rze, toczą się formalne bitwy pomiędzy powstańct 
mi a wojskami amcielskiemi. W walkach biorą 
udział nawet samoloty. bombardujące obozy Tewo- 
lucjonistów W wielu miastach tworzone są pospre- 
sznie oddziaty ekapedycyine. Jeden z takich o ldzia 
łów, w sile 200 ludzi, wyruszył dziś na Peszawar. 

e—a 0O 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA KUBIE. 


Wyspa Kuba została nawiedzona trzęsieniem 
ziemi, Miejscowość Santiago najsilniej została do- 
tknięta. Ludność przeżyła prawdziwe godziny trwogi. 

Większość domów legła w gruzach. Po trzęsieniu 
ziemi wybuchły pożary, które wprowadziły agólne 
zamieszanie. Liczba. ofiar trzęsienia ziemi w Santiago 
na Kubie wynosi. welle ostatnich szacowań, 200 za. 
bitych i około 2 tysiące rannych. 

Oprócz kilku kościłów. budynków publicznych 
i elekurowni w Santiago, legł w gruzach szpital i je 


| 


Wr. 7. 


dem hotel. Pierwszą pomoc dla ofiar trzęsienia wy- 
słano koleją, okrętami | samolotami, Także sąciednie 
miasta ucierpiały znacznie, 


p 


(r. med. Aleksander Oberlaender 


specjalista chorób skórnych, wanerycznych | dróg moczewych 


ordynuje w Tarnowie, ul. Różana 5. 
Bozoperacyjna leczenia Żylsków. 968 (-) 


Przemówienie ministra skarbu 
p. Jana Piłsudskiego. 


ZAPOWIEDŹ NOWYCH PODATKÓW. 


Na posiedzeniu komisji budżetowej wygłostt 
dnia 26 z. m. obszerne przemówienie minister 
skarbu Jan Piłsudski. 

Twierdził on, że wykonanie budżetu w ciągu 
9 miesięcy dało zmniejszenie o 17 proc. wydatków 
dzięki redukcji płac urzędniczych oraz reorganiza- 
cji ministerjum skarbu, gdzie zredukowano blisko 
1600 osób. Wypłaty, przechodzące przez ministe- 
rjum skarbu, preliminowane są mniej o 20 proc. 
aniżeli w budżecie tegorocznym. Wpłaty w ciągu 
9 miesięcy bież. roku budżetowego wykazują ra 
zem z nadzwyczajnemi podatkami 994 miliony, 
t. j. 58 proc. przewidzianych na cały rok, co przed- 
stawia niedobór 21 proc., w monopolach 512 miljo- 
nów, čo stanowi niedobór 22 proc. 

Dla zrównoważenia budżetu, mówił minister, 
będziemy musieli sięgnąć do nowych dróg podatko- 
wych, ałbo zwiększyć obciążenie w tych dziedzi- 
nach, gdzie to jest jeszeze możliwe. Dla zrównowa» 
żenia budżetu wprowadzi się szereg podatków. — 
Omówił następnie podatki już uchwalone i stwier- 
dził, że na 1 października zaległości wynosiły 
1,181 miłjonów w dziedzinie podatków bezpośred 
nich. Koncepcja spłat niektórych podatków w na- 
turze nie dała spodziewanych wyników. Rząd wno- 
si ustawę o ześrodkowaniu akcji Ściągania zale- 
głych podatków przez skarb i późniejszą repartycję 
ich pomiędzy tych, którym się należa Poza tem 
rząd opracowuje projekt ustawy o ulżeniu spłat 
zaległych podatków przez płacenie na raty, wzglę- 
nie konwersję, o żadnem moratorjam nie może być 
mowy i rzad zamiarów tych bynajmniej nie ma. 

Z innych szczegółów jego ciekawej mowy należy 
podkreślić zaprzeczenie pogłoskam o monopolu 
kawy i herbaty. > > S 


———00000——— 


Senacmins kasamiec oświafy. 


Minister Wyznań i Oświecenia Publicznego 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy o ustroju szkol- 
nictwa (druk Nr. 451). 

Minster Wyznań Rel. i Ośw. Publ. Janusz Ję- 
drzejewiez udzielił przedstawicielowi „Iskry“ wy- 
wiadu na temat rzadowego projektu ustawy o no- 
wym ustroju szkolnictwa, 

Projekt rządowy po raz pierwszy od czasu 
wskrzeszenia państwa polskiego stwierdza zasade 
7-letnieso obowiazku szkolnego i 7-letnief szkoły 
powszechnej. 

Dalej p. minister wyjaśnia ogólne podstawy, na 
jakich opiera się projekt rzadowy. 

Nie cała szkoła powszechna, mówi minister, ale 
jej sześć pierwszych klas stanowić będzie podbndo- 
wę dla szkoły Średniej. Siódmy rok przeznaczony 
będzie dla tych, którzy już w żadnej szkole dalej 
kształcić nie nie będą. Program zatem tej siódmej 
klasy musi być specjalnie skonstruowany, gdyż 
uezniowie tej klasy wprost ze szkoły pójdą w życie. 

Minister omawia dalej sprawę szkół t. zw. niżej 
zorganizowańych. Są to szkoły, w których uczy się 
kilką roczników, złączonych w oddziały. 

Pełna szkoła 7-klasowa będzie obejmowała _3 
szczeble, pierwszy d-letni, dający podstawową ca- 
łość, drugi 2-letni, rozszerzający i pogłębiający 
szczebel pierwszy oraz trzeci szczebel 1-roczny. 

Szkoły niżej zorganizowane dzielić się będą na 
2 stopnie, zależnie od tego, czy będa realizowały 
program pierwszego szczebla, ozy program pierw- 
szego i drugiego szczebla razem. 

W dalszym ciągu wywiadu minister wyjaśnia 
podstawy organizacji szkoły Średniej: Po klasie 
5-tej i 6-tej dzisiejszej szkoły Średniej 4 procent 
uczniów opuszcza ją, przerywając swoje studja 
ogólnokształcące. Ten. powód prowadzi do podziału 
szkoły Średniej na 2 stopnie, z których każdy obej- 
muje cały pełny program. Niższy stopień jest pod- 
budową dla szkół zawodowych, do których dzisiaj 
bez 6 klas gimnazjum uczni się nie przyjmuje. — 
Uczniom ze szkół zaw: dowych, opartych o 4-lemie 
gimnazjum,' nowy projekt umożliwia dostęp do 
szkół wyższych odpowiedniego typu. — 

Co za łamigłówki, co za eksperymenty | co za 
koszta w czasie, kiedy Politechnice warszawskief 
z braku opału grozi zamknięcie, a setki tysięcy 
dzieci z braku jakiejkolwiek szkoły pogrąża się 
w analfabetyzmie, 
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Ńr. 7 „PIAST", dnia 14-go lutego 1932 r. Str. 5. 
poge O DO Nauczyciele agitują wśród radnych. zachęcają 
[mt es = Ę|i zaklinają ich do podpisania życzeń. bo Marsz, dobry 
"i D a 2 e . . dia chłopów. 
Każdy chłop musi znać historję procesu brzeskiego, Radni adpowiadają, žo tak źle jak obecnie nigdy 
studjując książkę p. t. chłopom nie było, najstarsi ludzie nie pamiętają gos 

szych czasów. 
PROCES BRZESKI! |en oc 3” eim 
„przypadkowo“ akurat wtedy zjawia się w gminie, 
99 kiedy przychodzi nauczyciel. Gorliwie mpatronuia 
sprawie prezes Strzelca i sekretarz Sejmiku, Krawe 

| Do nabycia w Admin. „Piasta“ w cenie zł. 2'50, z przesyłką pocztową poleconą zł. 3'75. czyk. 

LI Należytość prosimy przesyłać na konto czekowe 401 065 z zaznaczeniem „Proces Brzeski*. Wszystkie gminy są przeciwne tej rotocie i of 
Osób) mawiają podpisów. wów: 
| č s- d Również rozpoczęto zbieranie podpisów wo szkx 


Nadużycia starostów w dziedzinie legalizacji 
stronnictw politycznych. 


W sprawie zakładania Kół ludowych daje 
Dr Putek w „Głosie Ludu Śląskiego“ następujące 
wyjaśnienie: 

Ściganie przez Sąd obywateli, oskarżonych o za- 
kładanie Kół Stronnictwa Ludowego może się od- 
bywać tylko na wniosek starosty, albowiem według 
prawa stowarzyszeniowego starosia jest wykonaw- 
cą policji nad stowarzyszeniami, Jeżeli tedy w sa- 
dzie pojawia się oskarżenie o założenie Koła 
Stronnictwa Ludowego, złożone przez jakąkolwiek 
inną osobę, choćby nawet przez policjantów, nie 
może ono stanowić podstawy do wdrożenia postę- 
powania sądowego, gdyż te osoby nie są uprawy- 
nione do wnoszenia oskarżeń o przekroczenie prze- 
pisów policyjnych, dotyczących związków i stowa- 
rzyszeń. Na rozprawie sądowej należy tedy zapy- 
tać sędziego, kto wniósł doniesienie, jeśli zaś okaże 
się, że doniesienie nie pochodzi bezpośrednio od 
starosty, należy zażądać umorzenia postępowania 
karnego. 

Jeżeli zaś takie doniesienie sporządził starosta, 
ło z pewnością sporzadził je albo skutkiem nie- 
znajomości przepisów, albo też wskutek złośliwo- 
ści i chęci szkodzenia obywatelom. 

W tych wypadkach należy się w Sądzie powo- 
lać na dwa akty prawne — mianowicie na okólnik 


51 Ministra Spraw Wewnętrznych z 17 lutego 1920; 


na Nr. Pr. 210/4, oraz na okólnik Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 13 października 1930 roku 
na Nr. P. P. 5463/1. 

Okóinik pierwszy Nr, Pr. 215/4 rozstrzygą wał- 
pliwości, czy stronnictwa polityczne uważać należy 
za stowarzyszenia i czy wobec tego winny sie one 
łegalizować, czyli przedkładać wladzy statuta i roz. 
poczynać działalność dopiero po dokonaniu reje- 
stracji. Otóż według tego okólnika stronnictwa oraz 
ich komitety nie podlegają przymusowej legalizacji. 
Okólnik ten brzmi: 

„Do wszystkich wojewodów i t. d. Ponieważ 
zdarzyły się wypadki, że podległe mi władze żą- 
dały od stronnictw politycznych lub też ich komi- 
tetów przymusowej legalizacji na zasadzie tymcza- 
sowego dekretu o stowarzyszeniach z dnia 3. I. 
1919 Dz. Pr. 8 poz. 88, wyjaśniam, że stronnietwa 
polityczne, jako organizmy o celach i strukturze 
specyficznej nie podpadają pod pojecie stowarzy- 


szenia lub związku i dlatego też, zgodnie z prak- | 


żyką państw demokratycznych Europy Zachodniej, 
przymusowej legalizacji nie podlegają. O ile za 
chodzi watpliwość, czy dane zrzeszenie jest stron- 
niectwem politycznem, w sprawie tej należy się 
zwracać do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych”. 

Z tego widać, że dla Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych przykład jaki istniał w Niemczech, a nawet 
w Austrji, gdzie nie żądane legalizacji stronnictw 
politycznych i ich kół, uznał polski Minister Spraw 
Wewnętrznych za miarodajny i na nim oparł swój 
okólnik potwierdzający istniejącą praktykę w b. 
zaborze austrjaekim i pruskim i wprowadzający 
zachodnio-curopejską praktykę w b. zaborze ro- 
syjskim. 

Powołanie się w Sądzie na ten okólnik powinno 
Stanowić wystarczająca podstawę do wydania wy- 
roku uwalniającego od winy i kary. 

Czy jednak okólnik ten jeszcze obowiązuje? 
Czy dziś, gdy system rządów oparty jest na samo- 
Woli czynników administracyjnych i pol:cyjnych. 
Można ze skutkiem powoływać się na ten okólnik? 

Stwierdzić trzeba, że okólnik ten do dziś dnia 
obowiązuje i powoływać się na niego zawsze moż- 
na. Wynika to z drugiego okólnika Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 13 października 1930 r na 
Nr. P. P. 5463/1. Okólnik ten zaleca do użytku 
służbowego książkę pod tytułem: „Polskie tegalne 
stronnictwa polityczne”, Ksiażka ta służy także ja- 
KO podręcznik do szkolenia polich w dziedzinie 
Wewnętrznej polityki. Zanim ła książka została 
zJdrukowana, czytało ją w skrypcie Ministerstwo 
“praw Wewnętrznych, a załecając do użytku służ- 
bowego, pośrednio uznało tratność pogladów praw- 
nych, zawartych w tej książce, Otóż w książce tej 


przytoczony jest wspomniany wyżej okólnik Nr. Pr. 
215/4 i zaopatrzony w takie objaśnienie: 

„Wynika z tego wyraźnie, że na całym tere- 
nie państwa, partje polityczne, w odróżnieniu 
od stowarzyszeń (spółdzielni, kółek roln., oświa- 
towych i t. p.), które muszą podawać swój sta- 
tut do sądu albo do władzy admin. ogólnej, 
nie sa obowiązane do rejestracji swych statu- 

| tów, meldowania władzy o założeniu organiza- 
| cji partyjnej lub do składania prośby o zezwo- 
lenie na założenie organizacji“, 

Taki stan prawny pozostał do dziś. 

A więc Ministerstwo Spraw Wewnęirznych za- 
lecając do użytku służbowego ową książkę, godził 
się na wyrażony w niej pogląd, iż „taki stan praw- 
ny pozostał do dziś*. Uczyniło to Ministerstwo 
w dniu 13 października 1930, a więc nawet w tej 
chwili, gdy pierwsza transza poselska siedziała 
| w Brześciu! 

Jeżeli mimo tych aktów prawnych, znajduja się 
w Polsce tacy starostowie, którzy fabrykują donie- 
sienia do sądów przeciw założycielom i organiza- 
torom Kół Stronnictwa Ludowego, i jeżeli to czy- 
nią z braku przygotowania na sprawowanie urzę- 
du, należy na nich publicznie zwracać uwagę, aby 
ich czem prędzej przeszkolono, jeżeli zaś czynią to 

ze złośliwości, nie zawadzi skierować przeciw ta- 
|kim starostom doniesienie do urzędu prokurator- 
skiego o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. 
BAE OOOO OU zai S a 


„Zamiast na Maderę, do Belwederu. 


Tymczasowy Wydział powiatowy w Nowym Są- 
czu rozesłał do wszystkich Zwierzchności gminnych 
w powiecie pod L. I. K. 243/2/32 następujący 
okólnik: 

Związek Strzelecki powiatu nowosądeckiego za- 
iniejował oddanie hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 
dniu Jego patrona t. j. w dniu 19. III. 1932 r. 

Przy powzięciu iniejatywy powyższej kierował się 
Związek Strzelecki pamięcią o tem, że Marszałek Pił. 
sudski odnosząc się zawsze i w każdym wypadku 
z ogromną: miłościa specjalnie do powiatu nowosą- 
| deckiego, wspominajac go zawsze bardzo ciepło 
| i gorąco, zasługuje w pełni na to, by i powiat nasz 
|dat mu z swej strony dowód przywiązania i miłości. 


| Celem dania tego dowodu pamięci o Marszałku 
| Związek Strzelecki chce zebrać możliwie największą 
ilość podpisów mieszkańców „powiatu — na specjalnie 
do celu tego przygotowanych arkuszach. Arkusze te 
zostały już Oddziałom rozdane i Oddziały te będą 
podrisy zbierać. 

Wzywam wszystkie Zwierzchności gminne, by 
akcję Zw. Strzeleckiego jak najusilniej poparły — 
nietylko przez umieszczenie podpisów wszystkich 
członków Rad gminnych, ale również przez wzywa- 
nie mieszkańców, instytucji i stowarzyszeń, mających 
siedzibę na terenie gmin, do jak najliczniejszego 
podpisywania arkuszy. Ze względu na wielkie kosz- 
ta połączone z oprawa i wysłaniem adresu, zalecam 
Zwierzchn. gminnym udzielenie zapomóg Związ- 
kowi Strzel. na koszta adresu. Zapomogi te nię po- 
winny być w gminach wiejskich wysokie. najwyżej 
do 10 zł. Gdy każda gmina da choć nie dużo, zbierą 
się odpowiednie fundusze tak, by powiat nowosądec. 
ki adresu nie potrzebował się wstydzić. 

O wyniku akcji Związku Strzel. doniesie Zwierz- 
elmość gminna w terminie do 1. I. 1932 r. A. 

Przewodniczacy Tymez. Wydz. Powiat. 
Dr. Maciej Łach w. r. 
Starosta powiatowy. 
———00000——— 


Przymuszony pacierz do nieba nie idzie, 


W myśl znanego okólnika starosty Łacha, p% 
dzielono powiat nowosądecki na ókręgi, w którym 
polecono natczycielom zbierać podpisy w tych okre, 
gach. Niestety rhdni nio chcą podpisywać, a wójcia 
odwołują się na radnych, o ile rada uchwał pod- 
pisać życzenia imieminowe dła marsz. Piłsudskiego, 
to omi dadzą pieczęć. 


łach od dzieci szkolnych, ale też idzie opornie. 

W gminie Olszowa pobił nauczycieł ucznia za to 
że nie chciał padpisać życzeń dla marz. Fiisude 
skiego. 

Co dalej będzie — doniosę. 

Be —- 


. =P 
Sprostowanie. 


Tymczasowy Wydział Powiatowy w Brzesku 
nadesłał nam następujące sprostowanie: 

Nieprawdą jest. że za rządów Ś. p. br. Jaca Gö- 
tza w Wydziale Powiatowym było tylko 5-ch urzęs 
dników. natomiast prawdą jest, że stan ówczesny u 
rzędników był równy obecnemu stanowi, zaś zmiany 
zaszły tylko w stamie osobowym. Wymienione w aru 
tykule Samorządowca stanowiska instruktora O. TD 
R. i pożamiiczego mie e% stanowiskami etatowemi 

Wydziału Powiatowego, a są natomiast stanowi 
skami odnośnych instytucyj i imstytucje te otrzyw 
mują jedynie sutbrwemcje z Wydziału Powiatowegny 
a odnośni urzędnicy są opłacani przez te instytucje: 

Nieprawdą jest, że Wydział Powiatowy posiada 
na swym etacie inspektora pożarnictwa, inspektora 
mleczarstwa, rathmistrza Fumduszu Bezrobocia, 8z0- 
fom od walca motorowego, egkretamza biurowego 
w Zarządzie Drogowym, a natomiast prawdą jest, 
że Wydział Powiatowy posiada tylko urzędników, 
przewidzianych w statucie etatów stanowisk służbo” 
wych. zatwierdzonych przez władze madsorcze, Tas 
dwóch bezpłatnych praktykamtów. 

Nieprawdą jest. że pobory urzędników w tudże* 
cie rocznym przekraczają kwotę 80.000 zł. natomiast 
prawdą jest. że według zamknięć rachunkowych zm 
rek 1930/31 wydatki na pobory pracowników wszyzć 
ich wynoszą 59.286 zł. 

Nieprawdą jest, że Komisarz, względnie członkos. 
wie Zarządu używają na koszt Wydziału Powłato- 
wego na prywatne wycieczki auta powiatowego. Na- 
tomiast prawdą jest, że w razie takiego użycia auta 
opłaca wyjeżdżający ma każdy kilometr 75 gr., a to 
w myśl uchwały odnośnej Wydziału Powiatowega 
i od 1 kwietnia 1931 r. do dnia dzisiejszego wpły» 
neto z tego tytułu do Kasy Wydziału 1.301 zł. 

Nieprawda jest, że Wydział Powiatowy zakupi 
radjo. aby uprzyjemnić urzędowanie Radzie prry« 
bocznej, natomiast prawda jest. że radjo zostało Zi», 
kupione ma polecenie władzy nadzorczej. ze wzgię| 
dów uzasadniających istmiemie w budżecie Powłato" 
wego Związku Komunalnego Działu XH. 

Nieprawdą jest, że budżet Wydziału Powiatów, 
wego wynosi}? kiedwkolwiek 1.000.000 zł. jax twiem; 
dzi Samorządowiec. natomiast prawdą jest, ża tudżańl 
Pawiatowego Związku Komunalnego na rok 1930/37 
wynosił 764.917.39 zł. (w tym budżet dr gowy 
279.000 zł.). zaś na rok 1931/82 — 457.000 zł. (w ten 
budżet drogowy 222.000 zł.). 

Nieprawdą. jest. że wybudowano Ośrodek äro, 
wia dla lokatorów z radjami, natomiast prawdą jest, 
że wybudowamo dom ten na poradnię przeciwiagit | 
czą. przeciwgmóliczą i stację opieki nad matką I 
dzieckiem. przechodnie te już są urządzone i obwar- 
cie ich nastąpi w najbliższym czasie. 

Przewońniczacy Wydziału Powiatowego w Brzesku? 
Dr. Zygmunt Dóllinger, 
starosta powiatowy. 


Sistu. 


Nicoszczędne Kasy 
Oszczędności. 


We wszystkich prawie powiatowych miastecz- 
kach zorganizowano instytucje, trudniące się udzie- 
łaniem kredytów. Nazywają Się one przeważnie 
Kasami Oszczędnościowemi. Taka „Powiatowa Ka- 
sa Oszczędności" istnieje również w Limanowej. 
Ponieważ „źle się tam działo", więc trzeba było 
zaprowadzić przymusowy nadzór, w osobie komi: 
sarzą rządowego. Pomijając cały szereg ubocznych 
motywów, którym poświęcimy specjalne miejsce, 
a odnoszących się do działalności wspomnianej in- 
stytucji, wyłania się konieczność skreślenia kilku 
uwag w sprawie samego systemu przeprowadza. 
nia, względnie udzielania pożyczek malorolnym, 


— 


Str. 5. 


Jak przedstawia się taki kredyt w cświełleniu 
faktów ? x 

Gdy rolnikowi przyznano np. 300 zł. pożyczki. 
to musi on najpierw postarać się o skrypt dlużny 
i zapłacić około 30 zł.! Dalej, wymaga się od niego 
przepisowego udziału w wysokości 50 zł! Na- 
stępnie, w większości udzielanych pożyczek. po- 
trzebna jest intabulacja hipoteczna a później eks- 
tabulacja, czyli znowu trzeba zapłacić z 60 zł., a 
dodatkowe oplaty — a stemple? Zliczywszy te po- 
zycje, otrzymamy, bez odsetek, kwotę 140 zł., czyli 
połowa prawie przyznanej sumy kredytowej. Czy 
można się dziwić później, że rolnik nie jest popro- 
stu w możności zwrócić w oznaczonym terminie 
zaciągniętego kredytu, obciążonego w tak niesły- 
chany sposób? Czy na takiej kałkulacji winna po- 
legać pomoc finansowa, udzielana rzekomo malo- 
rolnym? Czy system taki nie musi doprowadzić 
pożyczającego do ostatniej ruiny? Czy można się 
wreszcie dziwić, że wieś zmuszona jest szukać kre- 
dytu u żydów? Nie pomylimy się, gdy powiemy, 
że właśnie co dopiero opisane pożyczki marnują 
zospodarstwa, zamiast być dla nich oparciem. Gdy 
przyjdzie zwracać dług Kasie, rolnik popada w roz 
pacz, bo nie ma pieniędzy. Otrzymuje skargę weks- 
lową, co razem z egzekucją zabezpieczającą kosztu- 
je znowu od 50—60 zł.! Doliczywszy do tej kwoty 
odsetki, przekonamy się, jak drogo wypadło za- 
ciągnięcie 300 zł. pożyczki! I znowu dla „ratowa- 
nia się”, trzeba kołatać o pokrycie u żyda, lub 
w innej Kasie o kredyt, oczywiście lichwiarski, bo 
„w gardłowej sprawie”, pod groźba licytacji! 

Czy nie można uprościć postępowania przy za- 
ciąganiu i zwracaniu pożyczek? Czy takiej Powia- 
towej Kasie Oszczędności, zwłaszczą obecnie, gdy 
końca z końcem trudno związać, potrzebny jest 
w miniaturowej instytucji specjalny syndyk, w oso- 
bie adwokata Kwiecińskiego? Czy nie możnaby 
bez niczyjej krzywdy usunąć to kosztowne a zby- 
łeczne zupełnie pośrednictwo, za które musi poku- 
tować i cierpieć małorolny przy staraniu się o 
przyznanie kredytu? Czy zamiast syndyka, nie mo- 
te załatwić koniecznych funkcji administracyjnych 
urzędnik Kasy. aby rolnik nie był zmuszonym, 
oprócz odsetek. opłacać w takiej wysokości kosztów 
manipulacyjnych, co należy przecież do danej in- 
stytucji? 

Można to wszystko zmienić, i zło usunąć, lecz 
trzeba tylko chcieć i mieć dobrą wolę pospieszyć 
w kryzysie ludowi wiejskiemu z prawdziwie ulgo- 
wą a nie fikcyjną pomocą! 

Jeżeli propaguje się oszczedność, to dla dobre- 
go przykładu pierwsza Kasa Oszczedności, nosząca 
symboliczną nazwę. powinna we własnym zakresie 
działania zaprowadzić widoczne. oszczędności i to 
przedewszystkiem w administracji. A więc, wzo- 
rem innych podobnych instyłucyj byłoby wskaza- 
nem posiadać własne gotowe formularze do wypeł- 
niania, jak np. wzory skryptów dłużnych itd., aby 
rolnicy nie musieli ze wszystkiem w sprawach po- 
tyczkowych chodzić do syndyka i opłacać wysokie 
taksy za każdą czynność zosobna. Wówczas, przy 
ograniczeniu wydatków, związanych ze staraniami 
kredytowemi, będzie mógł pożyczający łatwiej 
spłacić dług, otrzymując większą sume pieniędzy. 

Małorolny. 
—-20005- 


Niszczenie spółdzielczości. 


Kolbuszowa. 

Przed wojną, lub też w czasie wojny powstało 
w dawnej Galicji wiełe stowarzyszeń j organizacji 
wpółdzielczych, które miały na celu podniesienie 
moralne, materjalne j oświatowe swoich członków. 
zaborczy rząd austrjacki nie tylko nie przeszka- 
tlzał tym organizaciom, ale bardzo czesto im po- 
magal i udzielał Kółkom i Składnicom koncesji 
monapolowych. 

Organizacje handlowo-rolnicze zrobiły dla wsi 
bardzo wiele, wyzwoliły ludność ze szpon różnych 
lichwiarzy, uzdrawiały handel. W czasie kryzysów 
rola spółdzielni i pomoc. która oddają rolnictwn 
jest bardzo korzystną į każdy rząd, który chce kry- 
Rys zmniejszyć. udziela spółdzielniom rzadowej po- 
mocy — popiera organizacje, których celem jest 
podniesienie ekonomiczne rolnictwa. 

Taką organizacją rołnicza w powiecie rzeszow- 
kim i kolbuszowskim iest Składnica Kółek rolni- 
bzych, spółdzielnia, liczaca około 4 tysiące człon- 
ków ze wsi į miasta. Składnica, pod emergicznem 
t fachowem kierownictwem prezesa ks. Siary i dy- 
rektora Tałaszewicza stała sie jedną z największych 
placówek handlowych, która powiatowi rzeszow- 
skiemu i kolbuszowskiemu przyniosła ogromne 
korzyści. 

Za czasów zaborczych otrzymała Składnica kon- 
wecję na hurtowną snrzedaż soli w Rzeszowie i Gło- 
R i zaopatrywała do ostatnich czasów w sól 

sklepów kółkowych. Przed paru miesiacami 


miebrano Składnicy obie hurtownie soli i go | 


fe p. Kodrębskiej, o której zasługach nikt nie sły- 


„PIAST“, dnia 14-go lutego 1932 r. Nr. 7. 


szał. Składnica chciała zabezpieczyć p. varare 
znaczne dochody z hurtowni, lecz p. Kodrębska 
wolała oddeć prowadzenie i finansowanie hurtow- W powiecie dąbrowskim, tuż, gdzie rzeka Du- 
ni fabrykantowi żydowi H. Lipschiitzowi; milszym | najec wpada do Wisły, leży wioska zwana Ujście 
był tej pani żyd fabrykant. aniżeli katolicka i pol- Jezuickie, zabezpieczona przed zalewem rzek wa- 
ska Spółdzielnia rolniezo-handlowa. Pracę spół- łem ochronnym, z wyjątkiem dziewięciu zagród, 
dzielczą rzeszowskiej Składnicy  oceniały władze, | pozostawionych od strony Dunajca, jakby na pa- 
była ona przykładem dla innych zrzeszeń spół- | stwę losu. Tak to wykombinowało kierownictwo 
dzielczych; obecnie, w czasie panującego kryzysu | budowy wałów, a po części i p. wicemarszałek Boj- 
władze skarbowe pozbawiły Składnicę posiadanych | ko zaspał gruszki w popiele, bo zamiast przypilno- 
uprawnień. wać sprawy ważnej. pożytecznej dla ludności į pań- 
Odebranie Składnicy w Rzeszowie hurtowni sol- | Stwa, to rozpisywał się bzdurnie o warkoczach, — 
nej zrobiło nie tylko w powiecie, ale i w całej oko- | Kaśkach į Marynach, Kasprach, Maćkach į czupry- 
licy ogromme i przygnębiające wrażenie i oburze- | nach. 
nie na postępowanie tych czynników. które powin- W roku 1931 we wrześniu, rzeki Dunajec i W1- 
ny popierać a nie utrącać spółdzielczych poczynań. | sła wezbrały nagle, niespodziewanie, niezwykle 
Ogromny żal panuje wśród inwalidów wojennych | wielkie, skutkiem czego zalały dziewięć zagród 
i byłych legjonistów, którzy widzą. jak od pewne-|i rolę ze zbiorami i obsiane 25 morgów. Budynki 
go czasu koncesje monopolowe przechodzą w nie- zostały uszkodzone, bo woda falowała po przez 
powołane ręce, oraz jak utrąca się polskie pla-| Okna i drzwi. piece kuchenne j chlebowe rezmo- 
cówki. kły, poburzyły się, w stodołach zamokło zboże, 
B. legjonista, kółkowiee.  |Siano, słoma, zostały pozrywane ogrodzenia, płoty, 
==600= drzewo opałowe, oborniki, sprzęty domowe niektó- 
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ścia nad Bugiem. Powódź grasowała przez 5 dni, 
wypędziła ludność z mieszkań na wał oddalony © 
Z powiatu kolbuszowskiego. kilkadziesiąt kroków; nieszczęśliwi patrzyli się na 
Przed paru laty wyjechałem z powiatu kolbu- | zatopione domostwa, swą pracę i żywność zbóż ca- 
szowskiego na Kresy zachodnie i wróciłem przed | łoroczną, płacząc i lamentując. „Ludzie z okolicz- 
paru tygodniami do krewnych i znajomych. — | nych wsi, jakby procesja chodzili, zwiedzali zalew, 
W chwili powstania Polski rozpoczęła sie w powie- patrząc z politowaniem na powodzian, mówili: 
cie praca oświatowa, gespoódarcza į polityczna — W Ujściu było przed wyborami cztery wiece sana- 
W powiecie był ruch į zdawało się, że ten ubogi | Cyne, dużo poczyniono obietnie, Z pewnościg 
i bardzo zaniedbany powiat dogoni inne powiaty. | W tem nieszczęściu rząd nie zostawi ludności na 
Na czele tych pożytecznych prac stanęli ludzie bez. | pastwe losu". 
interesowni i oddani ludowi, jak pp.: Jan Bielak, Istotnie po upływie dwóch dni Starostwo pole 
Józef Dee. Jan Grabowski, Henryk Welfe į wielu | iło naczelnikowi gminy, by powołał komisję gmin” 
innych ludowych działaczy, którzy dążyli do pod- | 12 celem oszacowania szkody wyrządzonej przez 
niesienia oświatowego, gospodarczego į polityczne- powódź. Naczelnik gminy natychmiast powołał ta: 
go powiatu. Dzięki tej pracy i dzięki zapałowi, ksatorów, mężów zaufania. Komisja, złożona z pię- 
który panował, powstawały po wsiach Czytelnie, |10 członków, obchodząc kolejno zagrody dotknięte 
Kółka rolnicze, poteżniał ruch ludowy, który ogar- powodzią, szczegółowo szacowała szkody, a w 0Sza- 
nal i młodzież. Robili młodzi į starzy, robili ludzie | 0OWwantu wypadła ogólna suma 6000 zł. į taki pro- 
ze wsi i inteligencja. Robota była bezinteresowna. tokół członkowie komisji podpisali. Następnie na- 
idejowa, nikt nie brał za to żadnego wynasrodze- czełnik gminy odesłał protokół do Starostwa celem 
nia. Tak było do czasów rewolucji majowej. Po tej, uzyskańia poszkodowamia, na co Województwo 
rewolucji wszystko zaczęto psuć i burzyć i niszczyć przydzieliło znaczną kwotę. i » 
moralnie i materjalnie naszych działaczy. Nastał Powodzianie, pocieszeni nadzieją i ufni, że rząd 
upadek powiatu. kwitnie obecnie naizgubniejsze Przyjdzie im z pomocą, niecierpliwie wyczekiwali 
partyinietwo, brak zapału do roboty. Upadła Sład. tejże, aż tu niespodzianka; jak to mówi przysło- 
nica Kółek rolniczych, która oddała wielkie korzy-| wie: „dał Pan Bóg kupca, a djabeł faktora“. Otóż 
ści ludowi. Kółek rolniczych jest bardzo nieduże | Zjawi?ł się u naczelnika p. Bojko z protokołem osza: 
i bardzo słabo się rozwiiają. cowania szkód przez komisję gminną sporzadzo- 
Do godności į zaszczytów zgłosiło się dużo, do | TYm, który podjął ze Starostwa, i oświadczył: osza- 
pracy zaś jest mało. Dawniej w niedzielę rozje- | COwanie za wysokie 6000 zł.. trzeba zniżyć. Zapew- 
chali się działacze po powiecie, urzadzali pożytecz- | Nił, że on jest upoważniony przez Województwo do 


Dobroczynna powódź. 


ne odczyty i pogadanki. W zebraniach tych brało j Uznania odszkodowania. 
udział setki ludzi. starszych i młodzieży. Dziś zm- Następnie przybył do gminy starosta w towa- 
pełna cisza, zastój j obojętność. Ucichli bezintere- | rzystwie Bojki oświadczając: „Niema żadnej szko- 
sowni działacze, zanębieni przez sanację, wyłeźli | dy, woda tylko obmyła domy z pajęczyny, roli i za- 
na powierzchnię lizunie, zwolennicy nahaja j peł-| siewów też nie uszkodziła woda. ale nawet popra- 
nego koryta. Gwałtem, przekupstwem, strachem wila“. Słowem dobroczynna powódź. j 
zaczęto tworzyć nowe życie, lecz kolbuszowskim Słyszeliśmy, że wylew Nilu jest dobrodziej- 
jedynkarzom robota idzie trudno, bo zdrajców. pa- | stwem dla przybrzeżnych gruntów. ale żeby Duna- 
mularzy w powiecie niema dużo, do korytka poszły jec nagle przemienił się w Nil, o tem dowiedzie- 
najmarniejsze kreatury, Indzie bez wartości į zna- liśmy się dopiero z ust p. Bojki i starosty. - 
czenia, jednostki najwartościowsze, ideowe idą da- „Bóg zapłać“ za to odkrycie. Kto jednak okryje 
lej z ludem. i nakarmi nagą i głodną ludność, kto wesprze 
Zebrań jawnie i publicznie nie urzadza się żad- | W ostatecznej nędzy? * 
nych, bo sanatorzy boją się gniewu ludu i jeżeli Dudek Tomasz, członek komisji. 
czasami coś radzą, to w bardza maleńkiem kólecz- T 0 —— 
ku, otoczeni strażą policji. Jedynkarze hulają, na- Z nad Prutu. 
ciagaja ludzi na znaczne kwoty, jak naciągał urzęd- 
nik z Tarnobrzega Dobrzański i geometra Młyński. | Aremcze. ł y 
Lecz sprawki i naciagania ludzi wylazły na światło Zagnany losem w Karpaty wschodnie pospie 
dzienne i Dobrzański znalazł się już za kratkami, | szam podzielić się z czytelnikami naszego kocha- 
a Młyński ma dochodzenia. nego pisma ludowego, wiadomościami z naszych 
Posłów bebekowskich powiat nie widzi. bo nie /strom. I u nas, jak zresztą wszędzie nędza wśród 
mają z ezem przyjść do powiatu. Nieszcześliwi są ludności rolniczej straszna i każdy pyta, kiedy się 
także ci chłopscy lizunie, którzy acitowali za je- to skończy? Każdy jest przekonany, że przyczyną 
dynką; wstydzą się publicznie pokazywać, a nieje- obecnej nędzy jest fałszywa polityka gospodarcza 
den z nich, zamiast naorody, musi płacić koszta |i rozrzutność w szafowaniu groszem publicenem. 
hebekowskich wyborów Mimo rozmaitych sztuczek! W czasie ostatnich wyborów nie mogliśmy gło- 
dorabiania głosów. przewagę przy wyborach uzy- SOWać na naszą listę, bo była tu w stanisławow- 
skała chłopska siódemka, a dzisiaj Stronnictwo, skiem, unieważniona. Kto nie chciał głosować na 
Ludowe bez agitacji rośnie na siłach. (jedynke ten nie szedł do wyborów, bo do urny wy- 
Nie ostygajcie Kolbuszowiacy w pracy, nie daj- borczej byli dopuszczani tylko bebesyny. reszta, 
cie się nastraszyć, organizujcie się w Stronnictwo pod różnymi pozorami była od prawa wyhorczego 
Ludowe, wytrwajcie, a doczekacie się lepszych cza- usuwana. Wybory te „brzeskie” na długo pozosta- 
sów. Dzisiejsza bieda i nędza otworzyła ludziom, ną w naszej pamięci a pamięć Brześcia pójdzie 
oczy, każdy na wsi i w mieście wyrzeka sie sana- | w pokolenia. s 
cii i tych, którzy do takiej biedy doprowadzili. —| Odpowiedzią naszą w tej chwili na Brześć niech 
Strzeżcie się ludzi o dwóch duszach. Odjeżdżając będzie zawieszony w każdym domu chłopskim por- 
w Poznańskie, fade w tem głębokiem przekonaniu, tret naszego czcigodnego prezesa Witosa. Sprowa- 
że wkrótce wrócę i nadejdzie czas. że zohaczymy dziłem sobie í ja ten pięknie wykonany portret 
się w Majdanie i Kolbuszowej, gdzie pozbawieni, i gdym poszedł z nim do stolarza, ahy mi zrobił 
„opieki“ komendantów posterunków. jawnie i swo | do niego skromne ramy, ten, spojrzawszy na 
bodnie radzić będziemy nad publicznemi sprawa-| portret, powiedział mi tak: „Zrobię piękne ramy. 
mi i dobrem powiatu. — Wasz rodak bo ten człowiek na to sobie zasłużył”. Tak powie- 
W. Janus. dział, nie chłop, lecz robotnik. 
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Każdy chłop, robotnik, inteligent — powinien znać książkę p. t. „Proces Brzeski“. 
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W końcu mej korespondencji wzywam Was 
bracia chłopi, wstępujcie kto żyw do ludowej orga- 
nizacji, nie Żułujcie kilku groszy, bo to Wasza 
i Waszych dzieci przyszłość. Gdybyście byli już 
dawno zamiast wyrzucać pieniądze na trucizny: 
wódkę i tytoń, nie żałowali choć małą cześć tego 
na ludową organizację — to dziś na wsi byłby do- 
hrobyt pod chłopskimi rządami, ale trudno, bo 
biedny dlatego biedny, że nieoświecony. Teraz już 
na oświatę trcchę późno, bo jej masom chłopskim 
dać nie wolno. 

Ja, od chwili apelu naszej ludowej organizacji, 
aby ze względu na kryzys wstrzymać się od picia 


i palenia, chcąc być solidarnym członkiem naszej | 


ludowej organizacji, wstrzymałem się zupełnie od 
używania tych trucizn, ale zato na „Piasta“ i na or- 
ganizację ludową nie będę żałował a nawet odej- 
mę sobie od ust a dam, bo w tem przyszłość nasza 
kochani chłopi, naszych dzieci i naszego młodego 
Państwa. Józef Wałzka, 
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Zjazd w Koninie. 


W dm. 22 grudnia ub. r. w Koninie, w lokalu 
Sekretarjaiu odbył się Zjazd delegatów 38 kół 
Stronnictwa Ludowego z 2 powiatów: słupeckiego 
i konińskiego. Na miejsce obrad nie wszyscy utze- 
stnicy mogli się dostać, gdyż lokal 3-pokojowy nie 
mócł więcej pomieścić niż 300 osób. . 

Na Zjazd przybyli: prezes Klubu pos. Róg, pre- 
zes organizacji wojewódzkiej sen. Januszewski, 
posłowie: Fijałkowski i Langior i sekretarz na- 
czelny Bagiński, 

Zjazd zagaił prezes Zarządu Powiatowego p. 
W. Zawadzki, witając gości. a z racji obecności. p. 
Bagińskiego, zsgotowano manifestację na  eześć 
wieśniów brzeskich. 

Dyskusję nad sytuacja polityczną zagaił prze- 
mówieniem prezes Róg, a następnie dłuższe prze- 
mówienia wygłosili pp.: sen. Januszewski o sytua- 
cji politycznej w Świecie, p. Bagiński — o organi- 
zacji i polityce wewnętrznej, pos. Fijałkowski — 
o sprawach gospodarczych i pos. Langier o spra- 
wach miejscowych. 

Podczas tych przemówień zgromadzeni niejed- 
nokrotnie swojem zachowaniem się podkreślali 
zgodność z mówcami i okazywali zdecydowana po- 
siawę tych, którzy budujac własną organizację 
chłonska. mania noczncie_swei siły. 

Zjazd zamknęło przemówienie wiceprezesa %a- 
rządu Powiat. p. P. Wesoławskiego, który podzię- 
kował tak licznym gościom z Warszawy za przy- 
jazd i upewnił, iż za przywódcami stoja masy chłop- 
skie i życzył dalszego niezłomnego trwania w wal- 
ce o dobro Państwa. 


X 
Wielki Zjazd Ludowy w Wieluniu. 

Duża sala kina „Miraż“ w Wieluniu w dniu 24 
stycznia br. wraż z gałerją została wypełniona po 
brzesi przez delegatów Stronnictwa Ludowego 
z całego powiatu. Ostrożnie wydawano  zaprosze- 
nia, aby nie wpuścić cisnących się „szpiełów” i na- 
syłanych „strzelców“. 

Zjazd zagaił wiceprezes b. poseł W. Baranow- 
ski, oddajac przewodnictwo przewodniczącemu b: 
pos. Chwalińskiemu. ten zaś powołał do prezydjum 
b. pos. Domagałę i Figla S. Referat polityczny wy- 
głosił sekretarz naczelny Bagiński, którego zebra- 
ni powitali niemilknącemi oklaskami i okrzykami 
ma cześć więźniów brzeskch. Referat gospodarczy 
wyvłosił pos. Fijałkowski a organizacyjny p. Chwa- 
liński. 

W dyskusji zabierali głos pp. Adamus, Weiner 
N., Riałas P., Mamsel K. 

Wszystkie przemówienia tchnęły wiara w lepszą 
przyszłość chłopską po zjednoczeniu ruchu Tudo- 
wego. — Przyjęto rezolucje w duchu zdecydowanej 
walki opozycyjnej z sanacją i słowa uznania i otu- 
chy dla wieźniów brzeskich. 

Przed zjazdem Stronnictwa Ludowego odbyla 
się konferencja organizacyjna Związku Młodzieży 
Wiejskiej, na którą zaproszono p. Bagińskiego 


*Ww celu udzielenia informacyj o organizacji mło- 


dzieży. © z 
(—) Maksymiljan Kowalezyk, sekretarz Koła 
Młodzieży Wiejskiej w Koniatowych. 


Ruch organizacyjny w województwie 

i warszawskiem. 

Z POWIATU GRÓJECKIEGO. W dn. 10 stycz- 
nia br. odbył sie w Grójcu Zjazd Powiat. Stron- 
nictwa Ludowego nrzy udziale przedstawicieli 
Wszystkich gmin powiatu. Referat o obecnej sytu- 
acji politycznej wygłosił pos. Krysa. 

owołano Zarząd Powiatowy Stronnictwa. Po- 
stanowiono wyrazić hołd i cześć wieźniom prze- 
skim za walke o wolność i prawa ludu. Nastepnie 
Przewodniczacy Zjazdu p. Gutowski, zamykałać 
Zjazd, zacheca} uczestników do wytrwałej i owoc- 
nej pracy dla dobra Polski Ludowej. 
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aP I AST“, dnia 14-go lutego 193% r. 


List pani Średniawskiej. 


Wielmożny Panie Redaktorze! 


Nio mogąc z powodu choroby być obecną na 
Akademi, urządzonej ku czci $. p. mego nieodża- 
łowanego Męża, na tej drodze przesyłam na ręce 
Wielmożnego Pana najserdeczniejsze podziękowa- 
nie dla tych wszystkich, którzy biorąc w niej 
udział, przyczynili się do uczczenia Jego pamięci. 
Akademja ta przyczyniła się niewątpliwie do po- 
krzepienia serc i podniesienia ducha w tych dla 


naszej biednej Polski tak smutnych czasach. 
Zotja Średniawska. 


„Lecz zaklinam niech żywi nie tracą nadzieji 


I przed Narodem niosą oświaty kaganiec“ 
JULJUSZ SŁOWACKI. 
[ym kagańcem oświaty ludu polskiego niech 
będzie w obecnej osobliwej chwili narodowej 
tygodnik „P I A S T“. 
Pierwszy rozpoczynam listę 
OFIAR NA BEZPŁATNA WYSYŁKĘ „PIASTA“ 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
według uzuaniu Redakcji tegoż tygodnika 
wkładką na ten cel w wysokości 50 złotych 
KTO NASTĘPNY?? 
Dwa razy daje — kto zaraz daje! 
DR FR. DYGDOŃ 
lekarz w Wieliczce. 
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Do dzisiejszego numeru dołączamy dla nasżych 
Prenumeratorów czeki na wpłacenie należytości za 
książkę „PROCES BRZESKI“. — Kto nie jest 
w stanie książkę tą zakupić sam, niech uczyni to 
na spółkę z sąsiadem itd. — Książka ta kosztuje 
w administracji „Piasta“ bez przesyłki zł. 2.50, zaś 
przy przesyłce pocztowej poleconej zł. 3.75. 


KRONIKA 


Luty 


Słońca 


Dni |Kalendarz rzyrasio-katolicki 
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14 W. | Wstępna. Walentego Zua20) CJ 
15 P. | Faustyna. 7 18 5 11 
16 W. Julianny. 7 16 5 13 
17 $. | Such. Juliana. 7 14 5 15 
18 C. | Symeona. 7 12 5 17 
19 P. | Such. Gabina. 7 10 5 19 
20 & | Such. Zenobjusza. m g 5 20 
21 A. | Sucha Feliksa. 7 6 i > 


0D ADMINISTRACJI. 

Poprzedni numer „Piasta“ został skonfiskowa- 
ny dopiero po wysłaniu tegoż wszystkim kolpor- 
terom. Obecnie otrzymujemy reklamacje, że numer 
ten nie nadszedł — widocznie więc policja zajęła 
go na pocztąch i oczywiście zniszczyła. 

Nie nasza więc wina, że władze dopiero na 
drugi dzień po wysyłce pisma owo skonfiskowały. 

Administracja. 

OSTATECZNY WYNIK SPISU LUDNOŚCI. 

Poprzednio podana liczba ludności Polski, na 
podstawie II. powsz. spisu ludności, wynosząca 
31,927.793 osoby, nie obejmowała — jak to zazna- 
czyliśmy — wojska skoszarowanego. W ostatnich 
dniach dokonano obliczeń wyników spisu wojsko- 
wego i ustałono, że całkowita liczba ludności Rze- 
czypospolitej wynosi 382,120.020 osób. j 

ZA ODMOWĘ... We wsi Zakrzepony w pobliżu 
Ofkienik w godzinach popołudniowych Józef Dulk, 
mieszkaniec tej wsi, udał się do mieszkania swego 
sąsiada, Michala Molicha i 3 wystrzałami z rewolweru 
zranił Śmiertelnie znajdującą się tam 17-letnią M. 
Kozłowską, raniąc ją ciężko; następnie Dulko wy: 
biegł na podwórze. gdzie strzelił kilkakrotnie do Ja- 
na Molicha i Jana Kozłowskiego brata rartonej, lecz 
chybił, poczom sam się postrzelił, raniąc się ciężko. 
Kozłowską i Dułkę przewieziono w stanie beznw 
dziejnym do szpitała. Przyczyną, tragedii byla od- 
mowa Kozłowskiej zaślubienia Dulki. 

O CZEM PAMIĘTAĆ MA REEMIGRANT PRZED 
POWROTEM DO KRAJU? Emigrant, przebywający 
zagranicą i zamierzający powrócić do kram, winien 
zaopatrzyć się w Świadectwo pracy zagramicznegw 
pracodawcy, zalegalizowane bezpłatnie przez najbliż. 
szy Konsulat — winien jednak pamiętać, Że od 
chwili zwolnienia z pracy zagranicą. do — chwil 
zgłoszenia się reemigranta we właściwym państwo: 
wym urzędzie pośrednictwa pracy w Polsce, ale 
może upłynąć dwa miesiące. SA 

W PALESTYNIE JEST 17 PROCENT ŻYDÓW. 
W listopadzie ubiegłego roku odbył się sris ludno 
ści w Pałestynie. Wyniki obliczeń były „bardzo inte. 
resujące. Okazało się. że ogólna ludność Palestyny 
|w ciągu dziewięciu lat wznosła o 35 proceni 1 wynos! 
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obecnie 1,035.154 głów. Z wyznań majliczniejsi są 
mahometanie (760 tysięcy), drugie miejsce żydzi (LT 
tysięcy), trzecie chrześcijanie (20.667), 

W Jerozolimie żydzi mają obecnie wyraźną więk- 
szość. Ogólna liczba mieszkańców tego miasta wy- 
nosi 90.551. 

+ PRZYWILEJE WYSŁUŻONYCH. PODOFICE- 
RÓW ZAWODOWYCH W UZYSKIWANIU POSAD. 
Na podstawie rozporządzenia Rady ministrów, M. S- 
W. wystosowało okólnik do wszystkich podiegłych 
sobie władz i urzędów, rozszerzający prerogatywy 
wysłużonych podoficerów zawodowych do rzyma. 
nia posad, w następujący sposób: 

1) we wszystkich władzach i urzędach wysłużenł 
podoficerowie zawodowi mają pierwszeństwo w uzy» 
skiwamiu stanowisk kaneelistów, rachmistrzów. labce 
ratorjum technicznych, młodszych kontrolorów ży 
wności, młodszych dezynfektorów, młodszych lab 
tantów pomocniczych etc., oraz stanowisk posteruh= 
kowych PP., 

2) wszystkie gminy wiejskie i miejskie uraz pos 
wiatówe i wojewódzkie związki komunalne obowią: 
zane są' do udzielenie wysłużonym podofieerom zak 
wodowym pierwszeństwa w uzyskiwaniu w swych 
urzędach, zakładach i przedsiębiorstwach stanowisk, 
odpowiadającym  Btanowiskiom NI kategorji, . oram 
stanowiskom zaliczającym się do kategorii stanowisk . 
fumkcjonarjuszów niższych w państwowej  służbia 
cywilnej. 

SZPITALE AMERYKAŃSKIEGO CZERWONE: 
GO KRZYŻA. Według zestawienia Amerykańskiego . 
Czerwonego Krzyża, Stany Zjednoczone  wosiadają 
7.000 szpitalów, w których znajduje się pomieszeze« 
nie dla 890.000 chorych. Z liczby tej wypada 845.000 
łóżek na szpitale powszechne. 375.500 na szpitale dla 
nerwowo i umysłowo chorych. 63.000 na szpitale dla! 
gmżźlików, a reszta na szpitałe zwyczajne. 

DZIĘKUJE SĄDOWI ZA WYROK  ŚMIERCŁ 
San Bernardino, Calif. — Gilbert Collia, 51-letni 
kowal wędrowny, podziękował sędziemu, ktery ska: 
zał go za morderstwo na powieszenie. 

WYNAJĄŁ MORDERCĘ. Na drodze między WY 
lejką a Lebiediewem dokonana onegdaj morderstwa 
ma nieznanej staruszze, Na miejsce zbrodni sprowaw 
dzomo pea policyjnego, który zaprowadził molicjana 
tów przez 10 km. do wai Koty, gdzie aresztowani 
niejaliego Jama Hajdukiewicza. Przyznał się on do 
zbrodni i zeznał, że został namówiony przez krewnse 
go zamordowanej. Józefa Woźniaka., Woźniak, chcąc 
zawładnąć kawaikiem ziemi, zapłacił Hajdukiewiczoś 
wi 200 zł. i wysłał go na drogę. by czatował na pw 
wracijącą z tarou staruszkę. Wożniałk 1- Hajdukiew 
wicz staną przed sądem doraźnym. x 

WYROK ŚMIERCI. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się przez dwa dni rozprawa prze 
ćtw Teofilowi Wójcikowi, kowalowi z Królówki, © 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa, dokonaneg> n% 
żomia oskarżonego przez wbicie żelaznego przad- 
miotu w łono nieszczęśliwej. 'Wekutek tego żona 
Wójcika zmarła. è 

Wszoraj wieczirem na podstawie werdyktu sę: 
dziów przysięgłych, którzy zatwierdziłi pytanie oś- 
mioma głosami w kierunku skrytobójczego monder. 
stwa, trybunał wydał wyrok. skazujący Wójcika na 
karę śmierci przez powieszenie. 

STADA WILKÓW ŚCIĄGAJĄ Z KARPAT, 
w doliny. Z Koszyc donoszą, że na Słowaczyźnie 
panują niebywale silne mrozy. W dolinach i nasni- 
zinach aż do rzeki Cisy pojawiają się liczne stada 
wilków, które ostra zima spędziła z Karpat w kg 
lce więcej zaludnione. si 

MÓRG ZA 20 ZŁOTYCH. Na  Wiłefiszczydnie 
sprzedany został niedawno na licytacji wielki ma» 
jatok. obejmujący około 10 tysięcy hektarów ziemi 
za 400 tysięcy zł. Jeden hektar ziemi wypadl wigs 
po 40 zł. czyli mórg mniej, niż 20 zł. 

ZAKŁAD LECZNICZY U. J. SPŁONĄŁ W ZA« 
KOPANEM. Do Uniw. Jag. nadeszła wiadomość. ża 
onęgdał między godz. 8 a 10 ran» spłonął dorzczęt- 
nia zakład leczniczy Uniw. Jag. dla dzieci grwżii- 
czych w Zakopanem. Zakład mieścił się w willi NO 
sal“ na- Bystrej. Pożar powstał koło godz. 8 rane 
w ubikacjach parterowych i w kilkanaście minut 
przeniósł się na wyższe kmdygnacje tali że U. tar 
tunku nie było już mowy. Około 40 dzieci pozogia- 
facych w leczewu zmalazło się hez pomieszczenia 
i „opieki ambulatoryjnej. a 

Zaznaczyć należy. że kuratorem zakładu by! z ra, 
mienia Uniw. Jag. prof. dr. Godlewski. a lekarzem: 
naczelnym dr. Dadej. Spalona willa byla uheznte- 
czona. Nowy zakład leczniczy w Zakopanem, bę- 
dący w budowie od 10 lat. nie zostat dotad. wykon- 
czony, to t6ż cios, jaki dotknal Uniwersytet Jagiel- 
loński jest tem beleśniejszy. 

ZBANKRUTOWANY KUPIEC OSZALAŁ. Pe 
wien poważny kupiec częstochowski. wskutek stye’ 
cego się kryzysu. repadł w poważne kłopoty finan: 
sowe, Ostatnio. gdy medeszły terminy płatności 107 
bowiązań jego, kupiec ów popadł w takie zdenerwa : 
wanie, że pewnej nocy oszalał. Wybiegłszy w bieli. 
żnie z domu. biegał po ulicach i wybijał szvoy w naj 
rozmaitszych lokalach. Wreszcie zdoiano furjaka Si 
jąć. Odstawiono go do szpitala. 3 


| 
3) 


Nr. 7. 


Btr. 6 „PIAS%', dnia 14-go lutego 1932 r. 
4 MEJ 5 i i Í iet odzin: lskiej 
CENY GŁÓWNYCH ZBÓŻ W KRAJU Pea zł; krowy 0,20——-68 zł; jałówki 0,35 — LZ GR kr 4 De S 
KZ 0.71 zł, cielęta 0.58—1.20 zł; nierogacizna 0.15—1.05 | ych, Wydział Wschodni, Warszawa. — WP. Michał 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych | zb nier gacizna bitej wagi 1,10—1.40 zł. = A di siie M PROG palec aib. 
É ec Evi i i 
o aria oa Sega s, CENY SKÓR: jak ognia b bo to przeważnie oszustwo. Dziś nawet na 


E oki procent — trudno otrzymać pożyczkę. Odradza- 
ŚRI WEW zaal 10 SA gy Teck, owej pożyczki poznańskiej. Piasta miał 
0.80—1 zł; z jałówek 0:90—1/10 zł; «cielęce sztuka | Pn zapłaconego do 15 maja, a my wysyłaliśmy do 19-go 


czeń giełdy żbożowej warszawskiej ,wynosiły, licząc , 
za 100 kg w złotych 


RYNKI KRAJOWE: 5 czerwca, widocznie ginął na poczcie. — Na portret Pre- 
Pszenica Żyto Jęczmień Owies AE . zesa najlepiej zgóry pieniądze przysłać. — Stach z Górki 
Warszawa 26,1234 26,81 24.00 22,87! | CENY ŁOJU: ka a „Cienio WE 4 alo GL n 
i i ŻE gaj f ; ralny, musi pozostać w teczce. — WP. F ' 
Gdańsk 24,57 26,81 24,57 SE" A | Łój uerkowy za 1 kg. 0.80 zł; łój I. kl. 0.60 zł; | Witowico dolne: „Bracia do walki rad wraz z 
Kraków 26,12 27,02 25,00 23,628 'łój IE kl. 0.40 zł. Ducha pańszczyzny wyplenimy z nas — Niechaj zawita 
Lublin 23,50 24.84 21,75 21,84 i A 4 : d ._ |miłość równości — Niech w naszych sercach jedność 
z 24.60 27.00 24.83 2117 Przebieg handlowy. w porównaniu z poprzednim zagości“. — Coraz więcej jedności na wsi, coraz mniej 
p 9 9 4 26 40 0995 0 175% i tygodniem było więcej 102 sztuk bydła i 32 sztuk: pańszczyźnianych dusz, tylko nie zrażać AE A e 
pays PZ RÓ Ta 1819% | nierogacizny, zaś 119 cieląt mniej. Wszystkie sztuki | pom w Pracy. a y ARE a a A A 
RYNKI ZAGRANICZNE: sprzedano. Na kznsumcję miejscową sprzedano 2.552 Ed Pal o się obca. oby to Byłe polityk. 
Berlin 48,61 42,04 34,71 29,86 |sztuk. na kovsumcję innych gmim: 92 sztuki. BO 
Hamburg 24,05 17,46 19,00 14,29 Jakość bydła średmia, ceny bez zmian. 
Praga 38,67 38,81 33,06 30,10 X HUMOR. 
Brno Morawskie 37,69 39,74 31,88 30,10 Fer == i 
Wiedeń 39,88 42,56 47,81 34,6 NASTROJ pep a pakt z OTO 
i — — 2 Podczas X. Zjazdu Legjonistów w Tarnowie kurs 
AB ża 17,98 20.38 wiy Qdpowicazi Redakcii. wała E piosenka w w: ży Ot W 
; , i Ej (55 ilustrowała nastroje wśród legjonistów, — Ten cztero- 
parno x a = Raj WP. Stanisław Komperda: Odpowiedź w sprawie | wiersz brzmiał: 
CENY BYDŁA ROGATEGO I NIEROGACIZNY  |zaopatrzenia będzie później. O podanie adresów znajo- Pierwsza Brygada — w dorobku, 
u dnia 5 lutego 1982 r mych oficerów z r. 1920, proszę zwrócić się do Mini- Druga Brygada — w grobie, 
5 gane ga We. RR : sterstwa spraw wojskowych, Warszawa, Wydział perso- Trzecia Brygada — w rozpaczy, 
Buhaje za 1 kg. żywej wagi 0.40—0.70 zł; woły | nalny. — WP. Ludwik Felczyński, Przemyśl: W spra- Czwarta Brygada — przy żłobie... 


Książka „Proces Brzeski“ musi się znajdować pod każdą strzechą chłonska, 


S, Y 
Ludowego Towarzystwa Wydawniczego M |H Rzadka okazja II 


„PIAST | makis CENNIK NASION **!2 || Tanie majątki! 


spółdzielni zarejestrowanej z odpow. ndzłałami 


w Krakowie odbędzia sią w dniu 27. lutego 1932 r. , h 4 E i 
AE 11 w polndnie wl iokau społdsłeln, w Kra” już wyszedł wysyłka na żądanie 973a(-) 17 morg ziemi. zabudowania „aaiówak 
kawie, Mały Rynek 4, z następującym porządkiem pod dachówką z żywym i martwym in- 


dziennym: 1. Ouczytanie protokołu z ostat. Wal- weutarzem w iem 2 m. łąk i 1 m. lasu. 
<a] lt restore aji SKŁAD NASION Cena 7000, wpłaty 50 © zł. 

rok administracyjny 1930/31, 3) Zamkniecie rachun- żak = rak BO 
kowe za rok gospodarczy 1930|31, 4) Uzupełniający 29 mórg ziemi w tem 3 morg' łak zabu 
wybór Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, dowania murowane pod dachówką, z ży« 


56) Dyskusja i wnioski. Zaraknięcia rachunkowe Eu Kraków, Lubicz 36/38 i Sukiennice 15/16 ra wym i martwym inwentarzem. Cena 
c! 


i f é ze- 
ae eae aiai a P 2 > O aiy 4000 zł. 
Prezes Rady Nadzorczej Wincenty Witos mp. 30 mórg ziemi w tem 3 morgi łąk, zaba» 
dowania murowane pod dachówką z ży- 
wym i martwym inwentarzem. Cena 
110V0, wołaty 7000 zł. 


Jý CHORZY NA PŁUCA |] cc SEE 


wentarzem. Cona 120.0, wpłaty 90% zł. 
Żatądajcie aaychmagł książki omawiajacej. mają 


12 mórg, ziemia pszenna w tem 3 morgi 
i łąk, da krowy, zabudowania- murowana 
Nową sztukę odżywiania 
która już wielu uralowała. Może być | 


iz drzewa Cena 5000, wpłaty 4000 zł. 
stosowana przy zwykłym trybie życia 


8 mórg ziemi w tem 2 morgi łąk, 1 kro- 
wa, zabudowania z drzewa. Cena 100V zł 


i przyczy niasię do szybkiego zwale ania Polecamy około 150 innych majątków. 
choroby, nocne poty i kaszel znikają, Na informacje załączyć 70 groszy. 

waga ciała zwiększa się i stopniowy had „9 

| proces wapnienia ulecza chorobę. Zgłoszenia: 672(-) 
Powagi Dom Rolniczo - Osadniczy - 


na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają Kępno (Poznańskie) uł. Nowa 12, 
skuteczność mojej metody i chętnie ZE = m 1. 
ią stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo ego sposobu odży- 
wiania, tem wyniki są lep:ze. — Zu»einie darmo otrzymacie moją W I E L K A N A G R 0 D A 
książkę. w której zawarte są wadomości naukowe. Ponieważ mój nakładca | 
wysyła grats tylko 10.000 egzemplarzy przeto napiszcie natychmiast, 
abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami. 


GEORG FULGNER Berlin-Neukólin 


Ringbahustrasse 24 Oddział 536. 869 (-) 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała, 


) 0 Ile wątpisz czytaj zdanie 
nabywey, który pe keszeniu 
tak napisał 


zpowBzechnienia naszego przedsię” 
wc "alędzy czytelnikami niniejszego BR 
sma. firma nasza postanowiła rozdać tytułem 
wielkiej nagrody rozma te towary. Każdy 
czytelnik może otrzymać 


zupełnie bezpłatnie 
(podług naszych warunków) premję w postac! 


; e oe amu na ubranie, kostiumy damakie, bie- 
hznę damską, męską pościelową, kołdry wato: 


i ki, Instrnumanty muzyczne, aparaty 
Ra aiaa pra tape arzedmiety 

INSTYTUT POLITECHNICZN | a ue eraania 
rozwiązanie niniejszago zadania. 


Zbik, 9. 9. 1928. 
p. Krzeszowice k. Krakowa. 


Z kos zamówionych u Szan. 
@ Pana jestem zadowolony, bo 
okazały się dobre 
Jozef Rudel. 


NERWOL 


Chemika dr. Franzosa jedyny rady- 
kalny i wypróbowany środek 
(nacierania) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłucia z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i tp. Wszędzie 
do nabycia. Wyrób i główna sprze aż 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 
15 (~) 


(Wyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykłady | B-z p-a-y R-e-a k-1-cz- | 


systemem <orespondencyjnym). 
Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać 


SEKCJA POLSKA A powszechnie znane przysłowie. Ddział w kon- 


kuraie dla otrzymania nagrody jest bezplatay. 
Celem „polepszenia swego bytu każdy może, nie opuszczając swych zajęć, 
ani miejsca zamieszkania, zostać monterem, kreślarzem, technikiem lub 
inżynierem wydziału e.ektretechnicznezo inb budowlanego, zapi- 

sując się w poczet studentów Instytutu Politechnicznego w Paryżu, 
Po ukończeniu wydaje się odpowiednie dypio my. 
Instytnt Politechniczny posiada Kurs Uniwersytecki, którego absolwenci są 
przyjmowani na ostatni kurs Uniwersytetu Francuskiego w Normandiji. 
Żądajcie programów i warunków przyjęcia pod adresem: 

INSTITUT POLYTECHNIQUE 66, Bonulev:rd Exelmaas, PARIS (16e) 


Niema Żadnego ryzyka. Niepowodzenie 

wykluczone. Rozwiązania prosimy przyałać 

nam w liście, lub na zwykłej pocztówea z po- 

daniem dokładnego adrean, na co W. P. otrzy- 

ma szozegóły | nieepodziankę, — Posiadamy 
duże listów dziękczynnych. 


Polska Samopomoo Włókiennicza 
Łódź V. skrz. poczt. 7. Oddz. 92 
sou o, o.o, NN 


w kwiecie wieku, Prze- 
Wdowiec mysłowiec, właściciel du- 
żej realności, | starego przemysłu w Kra- 
kowie. Poszukuje Spólmczki z gotówką, 
(małżeństwo możliwe), Może też być i 
spólnik. Dla wraczjacych z Ameryki pewne 
zabezpieczenie gotówki. Zgłoszenia pod 
„Kupiec W. A.“ Administracja „Piasta“. 


DAR M o Prasę do siana, słomy, Mayfarth 
może mieć każdy c>nie 10 ha prawie nową sprzedam. Oglądać można 
| (18 morgów). Bezpłatnych infor- | w Krakowie. Zgłoszenia pod „Mayfarth* 


macji udzieli Towarzystwo „Ziemia | do Biura ogłoszeń Stattera w Krakowie. 
„i Dom“, Warszawa, ul. Wilcza 12. Rynek 8. 671(-) 


CENNIK-OGKOSZEŃ znal 


- „AMEN A | Drovne ogłoszania za Słowa 25 groszy, najmniej. e : - Szt l Uata strona tazpaltowa po lekdcjg . . s « s 8 s eo dÓW ti 
Cała strona S-szpaltowa w tekście . . ma aga - DOD zt I Układ tasal yozay, Gyfrowy, kolorowy i na ostatniej stronie 
ISCZEKona tyfułówa > o . SRASA..590 - 2 1000 z? | 3 d: aže, 
Ogloszenia tylke za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują od dnla ogłoszenia — Od ogłoszeń długoterminowych : biurom ogłoszeń rabat, 
stosownie do umowy. — Ogłoszenie zag źnezne LX%/ą (drożej. Wychodzi we wtorek z dutą niedzieli. 


ORZESZE TERE EEE ZYD W x z 
A o r zz nz 
Wydawaa: Za Ludowe Tow. Wydawnicze; Stanisiaw Marsinkewski. Odpow. red.: Antoni Woźniak. Druk. „Głosu Narodu", Kraków, pod zarz. R. Ferka. 
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